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Rozpoczęły się eliminacje do Ligi 


SZTAFETY MŁODZIEŻY U 


Warta oddaje punkty Gedanii 


POZNAŃ, 12.12. (Tel. wł.) — Gedania — Warta 10:6. Pierwszy 
mecz o wejście do Ligi bokserskiej pomiędzy Gedanią £ Wartą wy- 
wołał w Poznaniu dość duże zainteresowanie, gromadząc ponad 
3.000 widzów. Ci, którzy przyszli nie żałowali, bowiem poszczegół- 
ne walki stały na dobrym poziomie, Zwcięstwo odniosła drużyna 
Gdańska zasłużenie, będąc zespołem lepszym przede wszystkim pou 
wzólędem kondycji, U wszystkich prawie warciarzy dało się zauwa- 
żyć brak końcówki. Jedynie Franek, Szymański i Liedtke byli wy- 
fątkami, Gdańszczanie dysponowali większą siłą ciosów. Już przed 
meczem Gedania prowadziła 2:0, gdyż Warta nie wystawiła zawod- 
r:a do wag: ciężkiej. 


| W musej Liedtke (W) po trzech ran 


u-ch wyraźnej przewagi wygrał na pun 
aty s Soczewińskim (G). Od samego 
początku Liedtke lewymi prostymi i 
sierpami opanował sytuację, dopuszcza- 
jące ambitnego przeciwnika rzadko do 
głosu. W koguciej w najsłabszej walce 
dnia Jędraszak (W) uległ na pkt, Klei- 
nowi (G), Przez pierwsze dwa starcia 
pomnańczyk dzielnie stawiał czoło nie. 
czysto walczącemu  Kleinowi. Jednak 
brak kondycji pozwala mu s trudem 
przetrwać trzecie starcie, które zakoń. 
czyło sip wysoką wygramę Klecina. W 


punkty Antkowiaka. Dokad pornańezyk 
kontrował, względnie atakował lewymi 
prostymi wyraźnie górował, s chwilą je 
dnak, kiedy wdawał się w bijatykę od 
biera? celne ciosy na saczękę. 

W lekkiej w wake Kudłacik (G) i 
Ratajczak przyznano zwycięstwo Kudła 
cikowi. Wynik ten, naszym zdaniem, 


Młody polonista Buszkiewicz,' który 
po bardzo ciężkiej walce półfinało- 
wej w godzinach rannych, zdobył ty- 


tuł mistrza I-go Krokw, walcząc wie- 

czorem w finale z .Florczakiem 
(Legia). 

Foto Franckowiak—API 


jest zupełnie słuszny, gdyż gdańszcza- 
nin, lepszy kondycyjnie, trafiał w 3 r. 
celnie i czysto. Walka przeprowadzona 
została w bardzo żywym tempie. Lepezą 


końcówkę miał gdańszczanin. 
W półśredniej Musiał (G) wypunkto 


TOMEK JAROSZ SKRZYWDZONY 


Tomek Jarosz walczył w Madison 


piórkowej Seymański (W) pokonał na € 


nie trafiać, Niezrozumiały był odruch 
widowni, która słuszne swycięstwe Mu 
siala przyjęła gwizdami. W średniej 
Chychła wygrał po 3 r. przez: poddanie 
się Suwiczaka (W). Chychła z neiejsca 
trafiał młodego poznańczyka kilkakre. 
tnie celnie na srczękę, lecz takie ode 
brał 3 potężne swingi, W 2 starciu wn 
ciarz po celnej prawej idzie de „8“ 
deski. A po powgu renygnuje z daleze 
walki, 

W półciężkiej Franek (W) wypunkto 
wał Rajskiego. Dobrze zablokowany pe 
znańczyk Jewymi prostymi wstrzymuja 
ataki Rajskiego, wypuszczająe dość czę 
sto swą prawą, która »awsze dochodzi 
do miejsca przeznaczenia. W 3 r. Raj 
ski za trrymanie otrzymał napomnienie. 
W ciężkiej Białkowski (G) uzyska? pan 
kty w. o. na skutek braku przeciwnika. 
W ringu sędziował Twardowski s Łodnri 
na punkty Sikorski Łódź, Krasncki War 
mawa | Fedorowies Śląsk. 
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zdążających do Warszawy 


ŁODZIEŻOWE sztafety dla uczczenia Kongresu Zjedno- ca sztafetę, daremnie prosiło a moż- 


czenia są już coraz bliżej Warszawy. W niedzielę szta- ność uczestniczenia, gdyż obsada by- 


Sztafeta dobiega do wai Kwilcz. Mel- 
dunek przejęła Elżbłeta Kmiecików= 
na, która za chwilę przebiegnie przeg 
wypełnione ludnością ulice wsi. Zdję- 
cie a trasy Szczecin — "Warszaw 
Foto SAP 


Za trzecim razem 
|zupaśnicy uzyskali 


fety biegły już na wszystkich ośmiu trasach. O masowym 
udziale młodzieży w ształetach świadczy fakt, że dotychczas 
na wszystkich szlakach pergaminy hołdownicze przeniosło 


„ła już dawno przygotowana. Tam, 


i e 
gdzie jest więcej chętnych radzą so- zwycięstwo 5:3 


bie w ten sposób, że biegaczowi, któ) PRAGA, 12.12. (Tel. wł) — Za- 
ry niesie pergamin towarzyszy asysta zónicy po!scy, występujący jako re- 


dokładnie 7.546 młodzieży płci obojga. 


Jeżeli chodzi o iłość uczestników 


[nina w 3 r. osłabł, pozwslając się eel.| towickim na etapie Będzin — Często 


Square Garden z La Motta i sędziowie 
skrzywdzili go. Jak donosi fachowa pra 
sa, amerykański Polak był lepszym pię 
ściarzem i nawet w czasie meczu posłał 
swego przeciwnika na deski, 


ON 
MECZ NA PAMIĄTKĘ k GRESU SZCZECIN, 12.12 (Tel. wi). Mecz pływa- 


W dniu 15 bm. w środę, odbędzie się! ck! Pomiędzy Odrą a Pomorzaninem z To- 


Ę g ia, | gospodarze 79,5:52,5. Rewe- 
mk Budog runia, wygrali gosp Ą K 
w Warszawie mecz bokser PE lacją zawodów byla młodziutka plływaez- 


ni — Reprezentacja klubów => GartS/lefnia Laskowska. która wygrała N 

nych Śląska Dąbrowieckiego. Spotkinie | metrów st. dow. osiągając czas 1:40,3. 
É e i 

to jest zorganizowane na pamiątkę Kan| Również w wyścigu na 100 m st. grzbiet 


s A Laskowska osiągnęła niezły czas, ulegając 
gresu Jedności. Odhędzie się o godz. dopiero po zaciętej walce rekordzistce 


Hej w Domu Kultury przy ul. Szwo- okręgu Danowskiej. 


Jeżerów. piki; 
Panowie 
Z E 100 m st. dowolnym: U) 


(Odra) — 1:15,2; 2) Neider (O) 1:14. 

100 m kiasyczny: 1) Nowiński (O) 1:26,1; 
2) Wożtniak (O) 1:28,4. 

150 m st. grzb.: 1) Wolny (O) 1:26,4; 2) 
Orzechowski (P) 1:35,4, 

200 m st. dow.: 1) Skrzypczak (O) 2:50,2; 
2) Golębiowski (P) 2:52,2, 


Z trasy Wrocław — Warszawa. Mta- 
feta na odcinku Kiclczów — Śliwice 
witana była przez dziatwę szkolną, 
która wyszła daleko poza granice 
swej miejscowości. 
Foto SAP 


i 


l3-letnia Laskowska 


rewelacją meczu Odra -Pomorzanin 


200 m st. klas.: 1) Nowiński (O) 3:15,2; 
2) Woźniak (O) 3:18. 


3X100 m zım.: 1) Odra 4:14,4; 2) Pomo- 
rzanin 4:20,6. 


4108 m kias.: 1) Odra 6:07,08; 2) Po- 
morzanin 46:28,08. 


5>X40 m dow.: 1) Odra 2:12,5; 2) Pomo- 
rzenin 2:16,2. 


100 m st. dow.: 1) Laskowska (O) 1:40,3; 


Skrzypczak | 2) Kruczakiewicz (P) 1:49,6. 


100 m st. kies.: 1) Danowska (©) 1:41,3; 
+) Sadowska (O) 1:56,8. 

1008 m st. grzbiet.: 1) Danowska 
1:46,2, 2) Laskowska (O) 1:48,1. 

3X100 m zm.: 1) Odra 5:265; 2) Pome- 
rzznin 6:14,2, 
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| chowa długości 64 km w ształecje by 


204. Szlak z Wrocławia może pochwa 

INE się rekordem, bowiem na etapie 
| Sierada — Łódź (72 km) startowało 
' 650 osób. Etap ten ma jeszcze I dru- 
|a rekord, gdyż na tymże odcinku 
wzięły udział 192 kobiety. 

Ostatnia niedziela była rekordem 
udziału startujących. W sztafetach 
uczestniczyły 2.403 osoby, na wszyst- 
kich ośmiu szlakach. od 

Sztafetom towarzyszy wielki entu- 
|zjazm widzów. Dziesiątki tysięcy 
osób wita ształety na trasie, a wśród 


publiczności nierzadko widać 6-let- | 


|nie dzieci, jak i starców. 


| Ształety mijają go drodze bramy | 


| triumfalne, wspaniale udekorowane 
Po wsiach witają je kapele ludowe. 
Na starcie i mecie poszczególnych 
etapów przygrywają orkiestry wojsko 
we, marynarki wojennej, kolejarzy, 
straży pożarnej "tp. 

Zaszczyt rozpoczęcia | zakończenia 
sztafet przypada 
zasłużonym. Raz są to najpilniejsi 
uczniowie lub uczennice, gdzie in- 
dziej — grzodownicy lub prrodowni- 
ce pracy. 

LICZNA ASYSTA 


Nie dla wszystkich chętnych star- 
czy miejsca w sztafetach, Na szlaku 
z Rzeszowa, na trawie w powiecie 
miechowskim 40 driewczął x miejsco 
wego f'mnazjum, widząc nadbiegają- 


Oczy i uszy 
świata 

Jeli Scherens utrzymuje się ciągle wśród 
czołówki kolarskiej świata. Ostatnio wy- 
grał w Casablance wyścigi na sło okrą- 
żeń toru. 

laon Krawczyk od czasu walki ze Sioc- 
kiem cierpi na nos i bedzie się musial 
poddać operacji. 

Jaa Walerak w dniu 14 bm. spotka się 
w Tuluzie z Caram Mola. 

Automobliowy Zjard Gwlaśdziaty d- 
Monie Carlo (Le Rallye de Monte Carla) 


| edbędzie się w roku 194P r. w czaale od 
N de BM stycznia 


tylko najbardziej | 


'z kilku lub kilkunastu osób. 


|prezentacja Warszawy, rozegrali trze 


Na szlaku z Katowic w pierwszym cie z kolei spotkanie na terenie CSR. 


|wał Szkudlarka. Poznańczyk walczy ENIE sztafetach, idą w zawody szlaki z ło 582 Rczeginików: a nagęlagje Ch etapie zawodnik biegł ze startu w Tym razem pokonali reprczentację 
|mieznie i pod silnymi ciosami gdzńszcza | Katowic i Wrocłowia. Na szlakn ka- | stochowa — Piotrków (84 km) 


asyście 20 przodowników pracy z ko-| miasta Tabor 5:3. Wyniki: w muszej 


palm Zabrze - Wschód, a na etapie 
i (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Koszykarki ZSRR 


na turnieju 
iw Pradze 


PRAGA, 12.12. (tel, wł.) — Do Pragi 
Czeskiej przyjechała znakomita druży- 
| na koszykarek radzieckich, która weż- 


|mie udział w Międzynarodowym Tur. 
|nieju z udziałem drużyn czeskich i wę 
| gierskich. W niedzielę edbyły się przed 
| boje, w których Slavia wygrała ze Spar 
lta 24:21 (15:5), KASE Budapeszt po- 
lkonało - Sokół  Żiakovw 28:16 -(15:9), 
osika — Sokół Żiżkov 15:29 (22:14) i 
KASE Budapeszt: — Slavia 29:10 (14:5). 
Po grach eliminacyjnych do finału we- 
| szły RASE Budapeszt i Spartą. W fi- 
nale te dwa zespoły spotkają się z mi. 
Arzyniami Europy — reprezentacją Mo 
skwy, która jest zdecydowaną faworyt 
ką na pierwsze miejsce. 


e 


Rokita (W) rzucił na łopatki Odchna 
|la po 11 min. i 4 sek., w koguciej To 
boła (W) uległ już po 1 min. I 14 .sek.. 
| Doleysiemu, w piórkowej, startniacy 
IEE kontuzji Kauch (W) rzucił Sto- 
oda na łopatki w 6 min., w lek- 
kiej Świętosławski (W) przegrał w 9 
min. i 7 sek. w Sckalem, w półssed- 
niej Gołaś (W) zwyciężył na punkty 
Kratoszka, w średniej Radoń (W) po- 
konał po 4 min, I 14 sek. Kradila, 
w półciężkiej Bajorek (W) zwyciężył 
na punkty Chudeczka i w ciężkiej Sza 
jewski (W) przegrał z Kechnerem po 
10 min. i 45 sek. 


WALCZAK W SŁABEJ FORMIE 


Jan Walczak walczył w Algierze z 
Gilbertem Stockiem, ale wykazał słahą 
formę. Polaka uznano za pokonanego. 
Zdaniem sprawozdawców francuskich — 
Polak zasłużył jednak na remis. 
o m ii a o 
Jaworski (Polonia) i Zarębski (Le- 
nia) finaliści wagi lekkiej I-go Kro- 
ku w Warszawie, Mistrzem został 

Jaworski (z lewej). 


Foto Franckowiak — API 


i LAD SPORTOWY 


riek dat przykład młodym 


w m-czu Batory — Radomiak 12:4 


KATOWICE, 12.12. (Tel. wł.) — Słaby boks oślądano w niedzielę w Ka- 
towicach. Batory Chorzów — Radomiak 12:4. Rozegrany w nb. niedzielę 
spotkanie pięściarskie o wejście do Ligi pomiędzy Radomiakiem a Bato- 
rym zakończyło się zwycięstwem gospodarzy 12:4. Niestety, to czego by- 
liśmy świadkami ma ringu katowickim mie mogło nikogo zadowolić. Pię- 
ściarze obu drużyn z małymi wyjątkami zademonstrowali bardzo nieko po- 
ziom, walczyli nieczysto, czego rezultatem był grad upomnień. 


Jednymi jasnymi punktami w tej 
szarzyźnie byli Czortek i Nowara — 
najlepsi pięściarze meczu. Radomiak 
zaprezentował się w Katowicach bar 
dzo słabo. Poza Sieradzanem i Czort- 
kiem nie widzieliśmy u gości pięścia- 
rzy na poziomie. Surowi technicznie, 
bez kondycji — a w dodatku nie grze | 
szyli 3 ambicją, czego rezultatem był | 
dawno nienotowany w kronikach pię 
ściarstwa polskiego fakt, że czterech | 
zawodników zrezygnowało z walki! 
przed czasem, poddając się przeciw- 
mikowi (Kos ński, Kruk, Wasiak TI i 
Kotkowski), Jedyny zwycięzca poza 
Czortkiem — Arczewski w muszej 
zwycięstwo swe zawdzięcza tylko te- 
mu, że jego przeciwnik był jeszcze 
bardziej prymitywny, mniej odporny. 
na eiosy i nleodpowiada mu jego od-, 
wrotna pozycja. 

Chorzowianie mimo  zwycięstwa| 
również nie zachwycili swą formą. | 
Bazarnik walczył słabo. Inna sprawa, 
że sposób walki Sieradzana n'e bar- 
dzo mu odpowiadał ; gdyby nie przy- 
jadkowa dyskwalifikacja, to zwycięstwo 
w walce tej było kwestią otwartą. 
Bibrzycki nie robi postępów. Walczył; 
coprawda z najlepszym płęściarzem 
gości — jednak ustępował mu wyraź- 
ne to w dodatku właśnie w szybko- 
ści, a ponięwaź | talitycznie walkę 
rozwiązał fle. w rezultacie walkę prze 
gral bardzo wysoko, 

Nadzieja boksu śląskiego Sznajder 
potwierdził, że musi się jeszcze dużo 
uczyć, aby stać się klasowym pięścia-.| 
rzem. Luki w gardzie mało urozma!- 
cony repertuar ciosów, słaba kondy- 
cja i brak taktyki — oto mankamea- 


|| ty, które musi usnnąć. 


NOWARA W FORMIE 


Nowara potwierdził, że fest w do- 
skcnałej formie. Kondycja, wyczucie | 
dystansu, wyraźna poprawa dynamiki 
ciosu, przy „mienagannej technice — 
to atuty tego pięściarza. Obaj ciężcy 
Kolenko i Kubica byli grym:tywni, ale 


bardzo ambitni i wytrzymali na cio- s | a | a 
, a | © , |cznie przeciwko pięściarstwu. 
sy. Tym właśne przewyższali swych | 
| i j Najbardziej nas jednak boli obser- 


przeciwników, nie bedąc w trakcie 
walki lepsi — po prostu wytrwali do 
końca, co przyniosło im zwycięstwo. 

Wyniki techniczne: (Pięściarze Ba- 
torzgo na pierwszym miejscu). Mu- 
sza: Osiecki przegrał z Arczewskim., 
Walczacy z odwrotnej pozycji Ar- 
czewski miał we wszystkich 3 r. tek- | 


otrzymał dwa napomnien:a. W III star 
ciu chorzowianin był na deskach do 
n". 
W koguciej Rajchert pokonał Przy 
bytniewskiego. Chorzowianin z miej- 


(sca przechodzi do ataku, punktuiąc 


z półdystansu i z dystansu powolne- 
go Przybytniewskiego, a ten ratuje 
się trzymaniem, walcząc bardzo nie- 
czysto. Za uderzenie głową otrzymu- 


je napomnienie. Anem'czne ataki ra- 


domianina Rajchert doskonale wy- 


Juniorzy: 
Gdańsk - Szczecin 11:5 


SZCZECIN, 12.12 (Tel. wi). Juniorzy 
Gdańska pokonali w boksie Szczecin 11:5. 
Macr odbył się w Stargardzie, 

wyniki walk: 

w papierowej po słabej walce Lobe- 
dziński (G) pokonsł na punkty Awenskie- 


|przedza, kontrując bezlitośnie i wy” | sty ląduje na szczęce Kruka, który 
grywa wysoko. | grzecznie układa się wygodnie na de- 
l |skach. Gong przerywa wyliczenie, a po 
BAZARNIK NA DESKACH ZA : 

przerwie Kruk rezygnuje w dalszej wal 
PO NISKIM CIOSIE ki 


| Piórkowa: Bazarnik wygral dzięki Półciężka: Kolenko zmusił do pod. 

| dyskwalifikacji w II starciu Sieradza- | Jania się Keelaka AE 3% 1 

|na. Walka toczyła się cały niemal 

WR s ba. Sea i pah przebieg wy*| jąc, toteż walka przypomina miejscami 

ca isdnak eey Siengdzapa s4 Obaj otrzymują po 

iły silniejsze į skuteczniejsze. Siera- | gwa upomnienia za nieczystą walke. 
Klązakowi 


|dzan atakował przede wszystkim dol| Pod koniec drugiego starcia 
|ne partie, w II starciu jeden tych cio; wychodzą dwa silne ciosy w szczękę, 
lsów wylądował na podbrzuszu Bazar | 2 Pio Pl GREG. dabkia. 
nka, który zwalił się na ring. Sędzia | a : ; 

3 7 jaby ostatecznie zrezygnować z walki w 
ringowy nie wyliczał leżącego, orze- | yy Binda 


kając zadanie zbyt niskiego ciosu, co. 
potwierdziły później oględziny lekar KOTKOWSKI ZAWODZI 

Cieżka: Kubica zwycięża Kotkowskie 
| go, który już po jednej rundzie miał 
BENEFIS AE | dosyć, Kotkowski zaczyna atakiem, ale 

Lekka: Bibrzycki przegrał wysoko z! k uhica stopuje. go lewym prostym. 
Czortkiem. Weteran ringów polskich | Obaj walczą nieczysto i w jednym ze 
atakował z doskoków i trafiał seriami 2| zwarć Kubica przecina głową brew re- 
chydwir rak. Chorzowianin nie potra | domianinowi, który mocno krwawi. Ślą 
sopować tych ataków i I T. przekrywa „ak walczy rozumniej, kontrując chao- 
a. w wieki ap Rorz1e | tyczne ataki Kotkowskiego i wygrywa 
"ki zaczyna (wyprzedzać ataki Czortka | Kotkowski 
| skutecznie operując lewym prostym. Za, niei ma ochoty do dalszej walki i pod- 


radomianin polują na cios mało się kry 


uliczna bijatykę. 


skie. 


Czterech naszych znajomych 


Nr ao 


w 8-ce juniorów CSR 


na mecz 


ZECHCSŁOWACKA Unia Boks-rsia 


z Polską 


wystawiła już skład ósemki 


| juniorów na czwartkowy mecz z Polską, Skład ten, jak wkrótce zo- 
| baczymy, różni się znacznie od tego, w którym Czesi walczyli w sierpniu 
| we Wrocławiu, przegrywając 3:13. Nad'o Unia wyznaczyla pełną ósemkę 


rezerwową. 


| Skład jest taki: Husak, Hudarik, Glez, Lorenz, Kopecki, Hakel, Mar- 


kovic, Netuka. 


Będzie to niewątpliwie silniejsza dru- 
żyna niż ta, która przegrała we Wro- 
| ławiu. Z tamtej ósemki pozostało w 
nowym składzie zaledwie trzech junio- 
rów, którzy zresztą najlepiej zuprczen- 
towali się w Polsce. Są to: mucha Hu- 
sak, półciężki Markovic i ciężki Netu- 
ka III. Tych więe trzech zawodników 
znamy i możemy coś o nich powicdzieć. 
A więc w muszej Husak etoczył zupeł. 
nie wyrównanę walkę z Kargierem i 
naszym zdaniem we Wrocławiu został 
skrzywdzony.  Słuszniejszy byłby wer- 
dykt remisowy. Husak l6-go w Pradze 
spotka się s Liedtkem. Nie będzie to 
już pierwsza walka tych bokserów, Ju 
nioray czechosłowacey bowiem stocz$li 
jeszcze drugi mecz w Polsce w Gdań- 
sku, wygrywajac 9:7. Właśnie w ramach 
tego meczu poznzńczyk spotkał się z 


| Husakiem i wygrał minimalnie, Ponie. 


|wyrażnie pierwsze starcie. 
czynsją mu również wychodzić koniry. | date | 
Mg owsiki | waè teraz Liedtke jes u szczytu for- 


się, 
Obaj otrzymują napomnienia za ude- | 


Sadziował w ringu 


P I rzenia głową. Runda minimalnie Pink E Uand w Bsadana. [773 miejmy nadzieję, że swój sukces 
978, musze) Jóukogi anna rozstrzy-l) M Czortka. Ostatnie starcie te popis; N romali randan OD S | powtórzy. 
POPIS | wiez (Kr) i Golański (Ł). Spotkmie 


gnął spotkania ze Zdziennickim ($). W ko- b 
guciej Gignal (G) zwyciężył Irydorczyka | 
(S). W piórkowej Stefaniak (G) EN, 
tował Pałdziocha (8). W lekkiej, po raj. | 
ładniejszej wa!ce dnia, Pele (8) wygrał | 
rz Zelką (G). W półśredniej Kuźmieki (G) 
pokonal Jopka (3). W średniej Posnow- 
ski (S$) wypunktował Skorupę (G). W pôl- 
ciężkiej Pillpewski (G) znokautował w III 


stereju Michałka (9). 


$złam 


w Łodzi 


ŁÓDŹ, 12.12 (Tel. wł.). Od crwartku bawi 
w łodzi PF. fSrtam, który przeprowadzi 
inspekcję na (treningach Drukarza, WiÓk- 
niarza, Zrywu | ŁK$. $rtam stwierdził, że 
tôd? ma dużo młodego narybku, ale 
brak odpowiednich hal treningowych po- 
woduje, b mlodzi deblutanci trenuję 
wspólnie ze starymi rutynierzami, co abso- 
lutnie nie jest wskazane. 


i raip 


ortka, który zwiększa tempo, bijąc | „aomadziło zaledwie okoła 1000 osób, | Półciężki Markovie wygrał we Wro- 

ów seriami z obu rąk — tak 2 dy- z.pozezyło się dla gospodarzy dotkli. |cławin ze Sinykiem, ale nie zachwycił. 
stansu jak | w zwarciu, goniąc po rin- | wo defirrtem. Była to walka na slabhym poziomie. 
gu chorzowianina. . ; 


-Ten eoststni ratnie į 
isie trzemaniem, stosujęc ezęsto podwój 
ną garde. i 


Rezerwy:Mikovie, Gold, Kalisky, Kralovic, Holoc'k, Balar, Bartonik. 


| Smyk był bez kondycji, a Markovic hił 
| szeroko — sygnalizując ciosy. Markovic 
jednak w drugim w Gdańsku 
znacznie się poprawił i pokonał Mechliń 
|skicgo i to w sposób przekonywający. 

Ciężki Netuka III zremisował we Wro 
cławiu ze Stecem, ale mówiąc między 
nami — walkę tę wygrał wyrażnie. W 
Gdasku Netuka rozprawił się z Misie- 


suCczid 


wiczen, posyłając go w ciągu meczu 
do „6* na deski. 

W (dańskn Czechosłowacy wystawili 
w wadze średniej rezerwowego Hankela, 
który teraz figuruje w skladzie CSR. 
Hakel spisał się dobrze, bo zremisował 
z Kwiatkowskim — bokserem niewqt- 
pliwie groźnym. 

Nie ulega żadnej watpliwości, że mecz 
dla 
naszych juniorów. Czechosłnwacey dało 
żą wszelkich starzń, aby dowieść. że 
niają lepszy naryb<k nięściarski o! na- 
szego, Deda chcieli również udawodnić, 
że merz sierpniowy odbył się dla nich 
w zbyt wczesnym terminie, co było 
przyczynę klęski, 


czwartkowy bedzie bardzo ciężki 


K. Gryłetwski 


| Półśrednia: Sznajder zwyciężył przez | I- m r pku 
| poddanie się Kosińskiego. Przez pierw | 23, SD. 5 A de ŻE © 1. | + Pe B; "m 


sze 2 rundy wyraśnie przewała Sznaj- 
der, atakując z dystansu. Radomianin 
retuje się trzymaniem. Pod koniec dru 
giego starcia Kosiński po cłosie w 
szczękę idzie na deski do „ó*%. Po drn- 
gim starcin rezygnuje x dalszej walki 
lna skntek wyczerpania, 


KRUK NIE LUBI WALCZYĆ 


TÓRYŚ z działaczy bokserskich 

Ll trafnie zauważył: — „to nie był 
pierwszy krok, ale krok wstecz”. — 
Niestety, musimy przyznać mu słu- 
gzmość. Pamiętamy pierwsze kroki w 
Średnia! wygrywa z Krm-| Warszawie od wielu wielu lat. gdzieś 
kiem, który poddeł się po pierwszej | jeszcze w nieistniejącej fuż sali Tow. 
rundzie. Nowara atakuje bez przerwy | Cyklistów na Dynasach, czy w jed- 
radomianina, który wykazuje nieprze- |nej ze sal fabrycznych na Wol, czy 
| eiatne zdolności lekkoatletyczne w bie|też w sali YMCA i wydaje nam się, 
| pu tyłem. Pod koniec rundy prawy pro |że tegoroczny pierwszy krok w sto- 


Nowsra 


ale boksować jeszcze nie umieją 


ŁÓDŹ, 12.12. (tel. wł.) 
(Łódź) — Gwardia (Rzeszów) 
Występ mistrza okręgu rzeszowskiego 
zakończył się wysokim zwycięstwem ło 


Włokniara 


| dniej wykazał pewne obycie ringowe il (Szkoła Poligraficzna) wygrał wysoko 


14:2.| nienajgorsac przygotowanie techniczne. na pkt. z Pastusiakiem (ŁKS), który | brutalnie, 


nieczysto. | dwukrotnie znalazł się do „8“ i do „10“ 
lekkiej Jędrzejczak 


Wielu rzeszowian walczyło 
Goście sostali pokrzywdzeni w półśre- na deskach. W 


licy pobił smutny rekord — rekord 
kiepskiego przygotowania zawodni- 
ków. Szczerze mówiąc należałoby 
zawodników podzielić na dość do- 
brze przygotowanych i zupełnie su- 
rowych, którzy robili wrażenie, że 
znaleźli się na ringu tylko na sku- 
tek fatalnego nicporozumienia. 
Dlatego też oglądaliśmy na ringu 
więcej walk ulicznych niż bokser- 
skich. Całe szczęście, że na sall nie 
widzieliśmy ludzi tak zwanych pize- 
ciwników boksu, którzy czekają na 
każdą okazję, aby występować publi 


wacja, którą musimy postawić po 
męsku: wśród walczących młodych 
chłopców nie widzieliśmy  dżentel- 


merństwa. Niemal wszyscy walczyli | 
nerwowo — tak jalhy | 


chcieli na prawdę uczynić krzywdę 
| przeciwnikowi. 


ką przewagę nad chaotycznie i nie- dzian. Goście okazali się zespołem su-! dniej, w której Fabiszowski zusłużył | (Włóknierz) wygrał przez t. k. e. z Ja! Oglądając kilkadziesiąt walk, tyl- 
czysto walczącym Osieckim, który | rowym. Jedynie Fabiszcwski w półóre- | na remis. U łodzian słabą fonng wy. | rzczykiem (Metalowiec). W półśredniej| ko w jednym wypadku zanotowaliś- 
kazali Karger, Kazimierczak i Trzęsow  płuchoniemy bokser Tramwajarza NRy- my wypadek, gdy bokser Polonii po 


ski, i hifski zdobył mistrzostwo w. o. wobec faulu — poda? rękę przeciwnikowi i 
Najlepszy dzić był 16-letni Jędrzcj. nieprzybycia Praybyszewskiege (Baweł- przeprosił go serdecznie, Jednym 
a ra S a c 0 â r S$ Z a W y czek. na). słowem, na pierwszym kroku nie wi- 


(Dokończenie ne str. 1-ef) 


Będzin — Częstochowa w miejscowo 
áz! Raków najpiiniejsrym uczniom, 
którzy biegli w eztafecie asysto- 
walo całe miejscowe gimnazjum. 


W TCWARZYSTWIE 
MOTOCYKLISTÓW 


Poszczególne etapy prześcigają się 
w pomysłach, zby sztafety wypadły 
tym okazalej i oryg:nalniej, Na szla- 
ku katowickim ma poszczególnych 
odcinkach trasy towarzyszą sztafetom 
motocykliści lub zespoły na koniacie | 
Na szlaku ze Szczecina na jednym z 
odcinków trasy Poznań — Września | 
ogólną uwagę zwracała asysta 5 kon 
nych. Konie były białe, jeźdźcy SRE 
li białe koszule, przeț asane AJ 
nymi wstęgami, 

Szlak z Wrocławia odznaczył się | 
rycerskością wobec kobiet. Oto na 
trasie Ostrów Wlkp. — Sieradz fle- 
kroć uczestniczyła w sztafecie dziew 
czynka, towarzyszyło jej zawsze po 
dwóch chłopców. 

Tempo sztafety jest regulaminowo 
wolne, bo przecież nie chodzi tu o. 
żadne rekordy. Młodzież jednak bia! 
wia taki zapał, że nie zadawala jej 
żółwie tempo i często sztafeta bieg- 
nie szybko, jak to była np. w nie- 
dzielę na ulicach Łodzi, gdzie roz- 
entuzjazmowani członkowie sztafety 
wykazali iście rekordowe tempo. 


PERGAMIN W RATUSZU 


Szlak z Gdańska notuje szezególną 
toskzliwość o pergatnin, który młodzież 
niesie ol wybrzeża morskiego do sto- 
licy, W DBydgosaczy i Toruniu po zakoń | 
czoniu sztafot odbyły się uroczyste de.| 
filady przes miestn. Członkowie Zjed- 
noczonaj Partii 1 ZMP, przedstawicie 
le władz, wojskowych itd, wszyscy | 


tłumy  publicaności maszerowały na 
czele z orkiestrą do ratusza, gdzie skła 
dano na noc pergamin. 

W Bydgoszczy biegaczom  mosęcym 
pergaminy towarzyszyła przez ulice mia 
sta asysta s zapalonymi pochodniami. 


CZYN PRZEDKONGRESOWY 
WYKONANY! 

Młodzicżowe biegi sztafetowe są je- 
dnocześnie okazją dla świata pracy do 
zamanifestowania jego twórczej ener. 
gli, Sztafeta z Katowie niesie obok per 
gamina hołdowniczego dla Kongreeu 
Zjednoczenia również meldunki e wy- 
konaniu czynn  przedkongresowezo w 
kopalniach „Pokój*, „Kościnszko” i 
„Zabrze-Wachód*. Smtafeta z Olsztyna 
nieste deklaracje warsztatów  kołejo- 


wych o dobrowolnej praey 100 godzin; 


Chodzi tu e młodego boksera Włók-! 
niarza, który w finałach Pierwszego 
| Kroku, poprzedzających mecz, wygrał 
|» Jaszczykiem (Metalowiec) w stylu, zło [e nostra 
fwiadczącym e dużym talencie. | 
| Wyniki (na I m. Włókniarse): w mu-! 


esej — Karger pokonał przes ATW 


: A i 
k. e. w 2 r. Jebłońskiego, który dwu. WROCŁAW (Tel. wł) 12.12. Pierw 
krotnie snalążł się na deskach do „9“; 


tkanie z cyklu roz ek do 
E koguciaj Matecki wypunktoweł Świ. RS: y rów 


soko Pura, w piórkowej Stanikowski w | 
walce s Debrosielskim znalazł się w 1 r.) 


do „4* na deskach, a w następnym star ,zakończyło się wynikiem 8:8, Mecz 


eiu zosta? doesłany do rogu z powodu iez? samia O d 
kontuzji brwi. *W lekkiej Kawczyński | w pzyty far. Komplet ta 
przes 3 rundy bomhardował ambitnego Makowski 


cham na ringu 


Zryw (Łódź) — Pafa xag 8:8 


sacyjny przebieg miała walka w pół- 
średniej pomiędzy Kacrorum a K'jew 


ataku,  traflając silnie przecjwnika, 
który odpoczywał do „8”. Kijewski 
walczył nieczysto. za co sędzia upom 


Słaby poziom i zbyt bruła!re welki 


jdzioliśmy kultury sportowej tak po- 
| trzebnej młodzieży. 

| Zdawało się nam, Że sędziowie rin- 
| gowł w czasie pierwszego kroku po- 
(winni spomiań jakby rolę wycho- 
wawców młodych bokserów. Nieste- 
ty, nie możemy nic na ten temat we- 
sołezo powiedzicć. Zdaniem naszym, 
sędziowie ringowi zbyt tolerowali 
'nrzekroczen'a i często nie 'vidzieli 
fntelnych faulów, które mogły spo- 
.* 2dować nieszczęś!iwe wypadki. 

| Najlepiej“ przygotowanych zawod- 
laików zaprczentowałk: Pólonia. do- 
| brze też wypadło kilku chłopców «z 
Legii. Nie naigorzej zem"rezentowali 
„się początkujący pio”carze „Druka- 
rza", ćwiczący pod kierunkiem Ożąr= 
| ka. 


[FINAŁY 

W walkach finałowych nallepszy 
wmsiom zademorztrewano w muszej, 
soguciej, piórkowej i lek'.iei. W wyż 
iszych kategoriach spot::ania finało- 
we stały na bardzo niskim pcziemie. 

W panicrowef, no wyrównanej wal 
iae, Stępień (L) wygra: z Porkow- 
iskim (Gw). W muszej Busz iewicz 
(P) wygrał z Florczakiem (L). Po- 
lonista jest dobrym mater'ałem na 
boksera, zdradza zamiłowanie do wal 
Id na półdystans. W tej chwil jest 
jeszcze zbyt chactvczry 1 za wiele 
energii wkłada w nieproduktywne 
c'oSy. 

W koguciej Oleksiak (P) wypunk- 
tował Posiaka (S1). Poziom nienaj- 
|rorszy, szkoda ty':o, że oba; mło- 
| dzicy zwracali słabą uwagę na kry- 


tworzących się Lig bokserskich po skim, pierwszą rundę wygrał wysoko, Cie. 
między mistrzem Łodzi Zrywem a Wi-j Kaczor. W 2 r. sytuacja zupełnie się| W piórkowej Kusejda (P) miał 
| cemietrzem Wrocławia Pafawaf'em, | zmien'ła. łodzianin poszedł ostro do | pół kila nadwagi i przegrał w. o. — 


W walce towarzyskiej pewnie wy- 
grał z Janielakiem, posyłając go w 
ciagu walki na deski. Kusejda jest 


Poznań w ringu, Kuper- niał go. W 3 r. trwa obustronna wy- |również dobrym materiałem, już dzi6 


Fordełę, który pod koniec dwukrotnie stein, Łukowski W-wa i Ćwikliński | miana ciosów, obaj otrzymują fo jed zupełnie dobrze potrafi „wchodzić* 


znalazł się na macie do „2“, ale walkę! 
przetrzymał do ostatniego gongu. W| 


półśredniej Kazimierczak po pierwszym | W drużynie gospodarzy najlepiej 


|cem Kijewski trafił Kaczora, którego 


|Śląsk na punkty nie popełnił błędów. nym upomnieniu, przed samym koń-|W przeciwnika. 


W lekkiej Jaworski (P) po wyrów 


wypadli Szczepan, Faska i Sztole,| Końcowy gong zastał na macie. Zwy|nanej walce wygrał z Zarębskim 


wyrównamyu, w drugim uzyskał nie- x ; ł 
znaczng przewage, by w trzecim star. | KÓTY w piórkowej może stać się po- 


eiu oddać iniejsttwę cezyściej I lepiej strachem ringu. Jego łódzki przeciw 
technicznie  wslezącemu Fabiorewskie, | "iK wytrzymał tylko 2 minuty, pod- 
mn. Zwyciestwo łodzianina widownia | 7 których znalazł się trzykrotnie 
przyjęła gwizdami. W średniej Trzęsow |" der"ach. Wairód gości najlepszym 


ponad przepłsowe godziny oras meldu 
nek © przedterminowym zakończenin 
plana pracy. 

Na szlaku z Katowic w Radomsku s 
okazji przcbiegania  sztafeły przet to 
miasto obdarcwano 70% _ naibiedniej- 


ciężył łodzianin, W średniej Smyka | (L). Legionista w I-ej rundzie zna- 
pokonał na pkt. Taborek. Smyk był! lazł się do „5“ na deskach. Polonista 
4 razy na deskach W półciężkiej Kru siabo wyczuwał dystans. a 

piński znokawłował w 2 r. silnego) W półśredniej Szychlński (L) wy- 
Woinowekiego. W ciężkiej Krzemień |Grał z bojowym, ale słabo zaawan- 


poddał się w 1 r. Kłodasowi, odpo- |FOWAnym technicznie Bejdą (R). 


szych dzieci paczkami żywnościowymi 
i odzieżowymi. 


WE WTOREK U BRAM STOLICY 

Z ośmiu krańców Polski biegną sztafe 
ty młodzieżowe kn Warszawie x hołdo- 
wniezymi perzeminemi dla Kongreru 
Zjednoczenia. We wtorek wszystkie erta 
fety znajdę siłę fot w okolicach ntoli. 
eY, m. in. w: Radzyminie, Błonin, Gro 
dziskn, Tzrczynie i Modlinie. 


W irodę wyruszą srtafety do ostatnie 
ro etapu z metą na Placu Zwycięstwa. 
skąd razem Przebiegnę ulicami Warsza 
wy do Politechniki, gdzie rłoją Kon- 
gresowi symboliczne Pergaminy s zobo- 
wiązaniem całej młodzięży polskiej do 
wzmożone go wysiłku nad dalarga odbu- 
dową kraja í zapewnieniem łączności 
| solidarności młodzieky ma Zjednoczo 


uczestnicy alot}, wreszcie olbrzymie | ną Partią, 


W półciężkiej Knbasiewiez wygrał w |" onić Tabarka, który deść łatwo roz 


13 r. przez t. k. o. z Motyką. W ae jp! się ze Smykiem. 
|kiej Jaskóła po kilku ciotach odebrał, Wyniki (na pierwszym miejscu wro 
|Borkowi ochotę do walki. Rzeszowia. cławianie): w muszej pierwsze punkty 
nin poddał sie. |przysporzył  wrocławianom Faska, 
Walki w ringu prowadził kpt. Nen. | który zdecydowanie wypunktował Sta 
„ding z Warszawy. prnktowali Nowa. | siaka. W koguciej Czajkowski wy- 
| koweki (N”.wa), Rane (Poznań) i Ziem. punktował Czarnecki W piórkowej 
ba (Wrocław). Wi-Jzów ok, 2 tys. Sztolc pokonał przez k. o. w 1 r. Ław 
* niczaka. Historia walki była krótka. 


Przed meczem aTh;ły się finały Pier. lewym sierpem, po którym przeciw- 
W. piórkowej Kosiński Dik spoczywa do „5%, po chwili pra- 


| wy sierp powtórnie zwala Ławnicza- 


|wszego Kroku. 


AUSTRIAK PUR'KTUJE 


PRAGA +7.12 (Ta; wl) Czeski Związek zamroczony į nie lest w stanie nawet 
bokserski zagrosił na mięczypańitwowe 
| *cotkanie Juniorów Polaka CSR Austriaka 
: Stacha. klżzy będzie neutralnym sądzią 
punktewym. 


skl swyciętył prez t. k. e. Koteiołka. ||)! C7necki. Poza tym należy wy- | 


czywając poprzednio do „8". 


Warszawa — Pilzno 4:4 
ra macie 


Drugi mecz rozegrała zapaśnicza druty- 
na polska w Pilznie, jako reprezentacja 
| Warszawy, remisując z reprezentacją mta- 
| ata 4:4. Punkty dia Polaków zdobyli: Ro- 


Już w 1 minucie wrocław'anin trafia | kita w muszej, Toboła w koguciej, Golat | 


w pólśredniej | Bajorek w półciężkiej, 
wygrywając awe walki. 


Zawodnicy polscy spotkali yje z nie- 


organ!racją „Sokól”, którego przedstawi: 
ciel wrętztył zepsśnikom liczna upominki 


sportowym odznaki PZA. 


W średniej Bednarzak (Dr) zwy- 
ciężył Wojdę (L). Obaj bokserzy b. 
słabi, 

W półciężkiej poziom jeezcze gor- 
szy — Baczewski (P) zwyciężył Pia- 
seckiego (Dr). 

W ciężkiej spotkało się dwóch za- 
wodników mie mających pojęcia o 
boksie. W I r. dziko atakował Goś- 
ciański (L), a w drugiej Stryjcwski 
(B) trafił przypadkowo po raz pier- 
wszy i wygrał przez k. o. 

Polonia zatem zdobyła największą 
ilość mistrzowskich tytułów, najwię- 


ka. który tym razem liczony jest do zwykle serdecznym przyjęciem przez miej- cej punktów po zsumowaniu wazyst- 
„9”. Jeszcze jeden cios Szłolca | ło-| scowe społeczeństwo, szczególnie przez kich walk, zgromadziła Legia (42), 
W MECZU POLSKA — cse dzianin leży do „8”, wstaje zupełnie | 


przed Polonię — 40. 
| Dlaczego w turnieju nie oslądn'ś- 


się poddać, toteż sędzia rinfowy wy: Delegat GUKF Chotomski zaś otlarował Ny zawodniłtów z Żyrardowa, Cho- 
licza go. W lekkiej Szczepan poko-! siedmiu zasłużonym czeskim działaczom | Jakowa? Na to pytanie może odpo- 
mał w ładnym stylu Krawczyka. Sons! 


|wie Wydział Wyszkoleniowy WOZB. 
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Trening trzeba przeżywa 


. a sdakawi kasą 1) druil Y 


Morańczyk, zawodnik i trener o lekkoatletyce 


O wżrce lekkoat!'ctów radzieckich Zarząd PZLA rozpisał wśród za- 


wodn ków į trenerów ankietę, 


która m. in. miała dostarczyć zarzą- 


dowi informacii na temat korzyści z pezeprowadzonych dla sportowców 
polskich prc!elicji przez wybitniejszy-h lekkoatletów radzieckich, 


Wśrid wrnowielzi ma szczeńćlną uwagę 


zasługują słowa Antoniego 


Morończyka, kióry wziął udział w ankiecie, jako czynny zawodnik į tre- 


ner. Morończrk od 20 lat uprawia | 


ekkoatletykę, a od 10 lat jest czyn- 


mym trenerem, dlzteśo też uwagi jego mają szczególny ciężar gatunkowy. 


Zacznijmy od Morończyka - zawod 
nika. 

Poświęca on na trening 4 dni w ty 
godniu po poltorej godziny dziennie. 
Członek KS Samorządowiec uważa, 
że opieka ze strony klubu w sensie 
materialnym byłaby dlań upokarza- 
jąca. Doskonały nasz tyczkarz odczu 
wa brak obozów kondycyjno-wypo- 
czyssowych przynajmniej raz w roku 
okrenie najbardziej krytycznym 
dla jego formy, tj. w czerwcu, w któ- 
rym to m esącu przechodz: z- 
epadek formy £ powodu przemęcze- 
mie pracą zawodową. 


w 


c 


i chęci zaspokojenia swych wygód i z 
myślą o dostaniu się na obóz szko- 
leniowy dla miłego spędzenia czasu, 
dla rozrywki, a nie dla żmudnej i cięż 
kiej pracy. 

Niemniej interesujące są wypowie- 
dzi Morończyka w ankiecie dla fa- 
chowców lekkoatletycznych. 


BRAKI W WYSZKOLENIU 

Braki w wyszkołeniu, o które za 
pytuje ankieta, Morończyk-trener dzie 
F'na osobiste i dotyczące wyszkole- 
nia zawodników, pisze: 


| — Chcisłbym mieć możliwość wy- 


UWAGI O ZAWODNIKACH 
RADZIECKICH 

Na pytanie dotyczące startu za- 
wodno ków radzieckich w Polsce, Mo- 
sończyk odpowiada: 

— Opanowanie stylu w zewnętrz- 
aych formach ruchu lekkoatleci ra- 
drieccy opierają na najlepszych wzo- 
rach, jednak w drobnych szczegó- 
łach ruchu cparte są w całej rozcią- 
głości na wyzyskan:u indywidualnych 
właściwości zawodników, zarówno 
pod względem  konstytucjonalnym, 
jak i peychołfizycznym. Iliasow, któ- 
ry skacze „horainem', w zewnętrz- 
nych formach wykonywanego stylu 
fest zbliżony do Horaina, jednak w 
ezczególach ruchu zupełnie różni sę 
od niego. Dumbadze upodzbnia się 
w zewnętrznych formach do Conso- 
limiego, lecz w drobnych detalach róż 
ni się od niego. Z przykładów tych 
można wyciągnąć wniosek, że najwła- 
ściwsza jest metoda treningu, która 
pozwala rozwijać się indyw*dualnym 
cechom zawodnika. 


TRENING TRZEBA PRZEŻYWAĆ... 

— Zawodnicy radzieccy są zdyscy- 
flmowani i nie poddają krytyce sy- 
stemu treningu, opracoweneżgo dla 
mich przez ich trenerów Nadto zau- 
wazyłem głębcke p " irie ze. stro- 
my lekkcatletów rac. kich do wy- 
kunywanych czynności na boisku, To, 
co wykonują na boisku, przeżywają 
również wewnętrznie, Słowem, myślą 
w treningu o ruchach wykonywanych. 
a nie wykonują ich mechanicznie, jak 
łe ma często m'cjsce u naszych za- 
wudn'ków. 


ZARZUT POD ADRESEM NASZYCH 
LFEKOATLETÓW 

Na pedstawie wykładów i rozmów 
g trenerami radzieckim‘, kia 


stwierdza, że reprezentują oni głębo- 
ką wiedzę sportową. Ozolin np. jest 
jednocześnie profesorem Instytutu; 
'Naukcwo-Badawczego dla spraw kul 
tury fzycznej. Morończyk nie jest 
gwoiern kiem mianowan'a trenerów 


przez PZLA, uważa natomiast, że na- słać w teren dobrego instruktora, któ | 


si trererzy muszą przejść gruntowne 
i systemztyczne wyszkolenie, oparte 
a Główną Szkołę Trenerów. 
Powołując się na opinię Ozolina 
Mcercńczyk stw erdza, że zawodników 
nie tylko należy trenować, lecz rów 
nież į wychowywać. aby zaszczepić w | 
nich zamłowanie do uprawianej ga- | 
lezi sporlu. Główną rolę w tym kie-' 


jazdu za granicę w celu zbadania me 
tod pracy (do ZSRR lub Szwecji). 
Oczytanie w obcej literaturze postę- 
puje nierroporcjonalnie wolno w sto- 


| sunku do moich potrzeb ze wzśle”" 


na brak subsydiów na dokonanie nie- 
cdzownych tłómaczeń. 

Odnośnie braków wyszkoleniowych 
dla zawodników Morończyk stwier 
dza, że wszystkie sale gimnastyczne 
na terenie Warszawy nie posiadają 
wyposażenia w sprzet n'ecdzowny (2 
przeprowadzenia zaprawy z mowej |sk 
koatletycznej, a zwłaszcza do ćw: 
czeń specjalnych. W ckresie w'osen- 
nym i letn'm kompletne zaniedbanie 
bieżni į skoczn* wyklucza lub utrud- 
nia moż! wość doskonalenia technicz- 
nego i powoduie często kontuzie. 
Trener ma w klubie za mało godzin 
na pracę (względy finansowe) przez 
co ogranicza się możl wości przepro- 
wadzenia racjonalnego treningu, stąd 
też praca jego jest miewystarczająca 
i nieefektywna. 


WADY PRACY W KLUBACH 

W klubach trenuje razem zróżnico: 
wany element pod względem w'eku 
i płci, eo nie jest właściwe; brak jest 
tam sekcji ogólnego w. f. dla mło- 
dzieży, a bez przygotowania fizycz- 
aego ogólnego nie pow nno się roz- 
noczynać srecjel*zacj', Brak jest ści- 
słego kontaktu między instruktorem- 


trenerem i rodzicami w sense wycho: | 


wawczym. Kontakt taki jest wskaza- 
ny i w wypadkech zanicdbywania się 
młodzieży w studiach lub pracy za- 
wodowej, trener w porozumieniu z rn 
dzicami powinen mieć wpływ nx 
swoich wychowani:ów Wreszcie 
brak dostatecznej ilości sprzętu do 
zaprawy zimowej. 


JAKIE WARUNKI 

Odnośnie warunków, jakie nsleży 
stworzyć dla rozwoju lekkoatletyki w 
miastach, województwach, powiatach 
i wsiach, Morończyk-trener wypowia- 
da się w ten sposób: 

— Należy w pierwszym rzędzie wy 


MERYKANIE są w stałej pogo- 
A ni za zewnętrznymi efektami 


rwaku ma spełniać trener-wychowaw- 
ca 


— Zawodnioy nasi podchodzą czę- 
ato do uprawianej przez nich dz'edzi- 
my sportu niepoważnie, po prostu w 


Maijan Furmanek biegnie z meldun- 

kiem. Tdjęcąe zrobione koło Pelewo. 
na trasie cin — Warszawa. 
Foto BAP 


bez oglądania się na rzeczywiste 
wartości. Dzięki temu mógł tam zro- 
dzić się tak „genialny“ pomysł jak 
Igrzyska Olimpijskie dla juniorów. 
Igrzyska te, wedle projektodawców, 
odbywały by się w identyczny spo- 
sów jak te „wielkie“, które zostały 
by naturalnie utrzymane. Czasokres 
również cztery lata. 


Zgoda 


| w hokeju USA 


Zeszłoroczne Igrzyska Olimpijskie 
w St. Moritz stały pod znakiem a- 
| wantury hokejowej wywołanej przez 
| rodzinne niesnaski hokeistów ame- 
rykańskich, którzy przyjechali do 


Rae g dwoma drużynami i 


każda z nich rościła sobie prawo do 
reprezentowania swego kraju. Jak 
donoszą z Nowcgo Jorku zatarg Zo- 
stał ostatecznie zlikwidowany i stwo 
rzona będzie jednolita organizacja 
hokejowa. 


a 


ŁYŻWIARZE ZSRR 
W Moskwie odbyły. się juź zawod: 
w których «:zvbko! e 
gacz Gelowkin uzyskał na 500 m 
czas 45.2 sek. a na 3000 m 5:53,7 sex. 


| łyżwiarskie, 
s 


| 


ry będzie jednocześnie dobrym orga-| ników (obozy olimpijskie i kondycyj- 


nizatorem i wychowawcą i potrafi za- 
chęcić młodzież do uprawiania lekko- | 


atletyki Człowiekiem tym na wsi mo, chowych w dziedzinie lekkoatletyki, i digrógo konttkty” naszych gińinastyków 


| że być w pierwszym okresie rozwoju 
nauczyciel szkoły powszechnej lub 
sekretarz gminy, względnie kierownik 
koła sportowego Samopomocy Chłop- 
skiej, Mogliby oni otrzymać przeszko 
|lenie na specjalnych kursach w Wo- 
jew. UKF. W późniejszym okresie od- 
„cinek ten należy obsadzić instrukto- 
| remsomnibusem 

Na odcinku powiatów į miast ro- 
lẹ tę powinni spełniać przodowńicy 
lekkoatletyki, wyszkoleni na kursach 
Wojew. UKF W miastach wojewódz- 


torów-specjal'stów. 


ZADANIA OŚRODKÓW L. A. 
Zadaniem tych ośrodków powinno 
być: prowadzenie treningów dla wszy 
stkich lekkoatletów, przebywających 
w miastach wojewódzkich, szkolenie 
kadr przodowników dla miast powia- 
towych, organizowanie kursów infor- 
macyjnych dla działaczy na wsi, kon 
trola działalności w terenie, propa- 
i sanda lekkoatletyki przez organizowa 
rie imprez masowych i zwykłych. 


GŁÓWNA SZKOŁA TRENERÓW 
Powinno sie powołać do życia Głów 
ną Szkołę Trenerów i przy niej Ins- 
tytut Naukowo-Badawczy oraz stały 
ośrodek przygotowań  olimpijsk'ch. 
Zadania tej szkoły streszczałyby się 
w następujących punktach: ` 
1) Podniesienie poziomu lekkoatle- 
tyki odpowiadającego naszym ambi- 
cjem, 
| 2) szkolenie kadr zawodowo pra- 
|eujących w terene [obsadzanie ośrod 
ków wojewódzkich), 
| 3) prowadzenie stałego ośrodka lek 
koatletycznego dla najlepszych zawod 


j nera w jednej osobie będą niewątpli- 
kich pow'nny powstać stałe ośrodki | wie interesującym materiałem do dy- 
wyszkoleniowe przy Wojew. UKF z skusji dla inicjatorów ankiety, Przy- 
obsadą jednego trenera i 3 instruk- toczyliśmy je w streszczeniu, nadto 


ne), 
4) wydawanie literatury i pism fa- 


5) prowadzenie kursów unifikacyj-. 
nych, wyszkoleniowych itp., | 

6) prowadzenie badań naukowo-doś 
wiadczalnych w dziedzinie lekkoatle- 
tyki, 

7) ustalanie i wydawanie progra- 
mów  wyszkoleniowych oraz progra- 
mów na różnego rodzaju obozy tre- 
ningowe, 

8) kontrola całokształtu pracy w te- 
renie. 

Powyższe uwagi zawodnika i tre- 


nie obejmują one wszystkich wypowie 
dzi, które poruszają m. in. zagadnie- 
nia środków popularyzacyjnych lekko 


| atletyki, środków do polepszenia wy 
| ników, metody szkolen'owej i zasad- 
niczych elementów treningu. 


| Z. W. 


| 
| 


De: 


jeśli brać lanie 


to ...od najlepszych 


Prezes Polskiege Związku Gimna-| 
stycznego, ppłk Noskiewicz uznaje sat 
sadę, że jeżeli ma się brać w skórę, ta. 
tylko od najsilniejszych. Zasadą tą be! 
dzie PZG kierował się w przyszłym ro | 
ku w programie imprez zagranicznych, 


przewidują spotkania tylko z najlep- 
szymi zespołami w Europie. 

W styczniu gimnastycy nasi rozezrają 
w Warszawie zawody z Czechosłowacią, 
w marcu edbędzie w Budapeszcie mecz 
kobiecy Węgrami, Warto przypo- 
mnieć, że Węgry zajęły drugie miejsce 
na oMatniej Olimpiadzie, 

Na jesieni przewiduje sie rewanżowe 


zawody w konkurencji kobiecej i me- 
skiej z CSR i Węgrami na ich terenie. 

Mecs z Węgrami poprzedzony heie 
obozem treningowym w tym celu PZG 
zaangażował trenera węgierskiego, któ- 
ry przygotowywał Węgrów do Olimpia. | 
dy. Pad jego kierunkiem odbędzie się 
4tygodniowy obóz w Akademii WF dla 
zawodników młod. 
szych. Następne 2 miesiace spędzi tre- 
ner węgierski prawdopodobnie na S'a- 
aku, w najsilniejszym ośrodku gimna- 


zaawansowanych i 


stycznym, jeżeli chodzi o meżczy:n, w 
Polsce, a. dalej w Poznaniu. 


Warto dodać, że w 1949 r. PZG wyda 
po raz pierwszy odznakę gininastyczną, 
dostępna dla najszerszych rzesz zarów- 
no wśród młodzieży, jak i dorosłych. 


dania odmówiła 
udziału 


w mistrzostwach św ata 


Duński Związek Piłki Nożnej po- 
stanowił mie uczestniczyć w mistrze 
stwach świata w piłce nożnej. Nie 
przyjął też propozycji Jugosławii I 
Węgier, by rozegrać spotkania mię 
dzypaństwowe. Duńczycy grać bęcą 
natomiast 9 czerwca w Warszawie 3 
15 czerwca u siebie z Holandia. 


Mistrzostwa świdia 
w koszu w 1950 r. 
» Płd. Ameryce 


Mistrzostwa świata w piłce sag$= 
kowej odbędą się w roku 1950 w po- 
łudniowej Ameryce. Z Europy ucze- 
stniczyć będą co najwyżej dwa do 
trzech zespołów, zależnie od wyni- 


[ków mistrzostw Europy w Moskwie. 


Szwetzi ustępują tylo fenomenom 


KI syfikacja biegaczy na 400 - 10000 metrów 


ja 
| Wyjątkowa 
| w klasyfikacji 


pozycję zajmuje Szwecja 

europejskich biegaczy. 
Jest hezkonkurencyjnie pierwsza, eo wá 
dać z niżej załączonych tabelek. 


Na 400 m Szwedzi nie adzrywają je- 
szcze większej roli, dając się- wyprze- 
dzić Włochom, Ale już od 800 m 7a- 

się ich Kióżdwy.| 
Wsród sklasyfikowanych na Menah 
300 m — 10000 m Szwedzi stanowią po. 


znacza hegemonia 


łowę! Drugą tworzą wyjątki w rodzaju ' 


NENZENENN A i RAA 


Hokeiści GSR w wielkiej formie 


Pebili na głowę 
O mistrzostwach świata w Pra 

dze (przed dwoma laty), zwro 
lciliśmy uwagę na potęgę czechosło- 
| wackiego hokeja na lodzie, który we- 
dle naszej op'nii ustępuje pod wzzlę 
dem masowości, chyba tylko kanadvj 
ck'emu. Że uwagi te były trafne o tym 
świadczy tegoroczny sezon. Jak wia- 
domo, hokej czechosłowacki ponió:! 
cieżką stratę. Z pierwszego zespołu 
ubyło sześciu zawodników, w tym t» 
„kiej klasy, jak Trojak. Zdawało by sie, 


7- 


'że tek ciężki upływ krwi musi odbić; 


| się ujemnie na bitności reprezentacii 
naredowej CSR. Tymczasem dziś !uż 
jesteśmy św sdkami czynów, które do- 
wodzą, że hokeiści Czechosłowacji? 
będą mistrzostwach świata 
i Sztokholmie znów jednym z najpoważ 
n'ejszych konkurentów. 
O sile hokeistów spod znaku „Bia- 


na 


Cały pomysł jest naturalnie absur 
dem! Nie można narażać młodych 
ludzi o rozwijającym się dopiero or- 
ganizmie, na tak ciężki egzamin jak | 
| Igrzyska Olimpijskie, nie mówiąc | 
już naturalnie o przygotowaniach. 


w| 


Szwajcarię 9:1 


łego Lwa" przekonali się obecnie 
| Szwajcarzy, którzy czwarte spotkanie | 
w roku bież., rozegrane na powiększo ` 
|nym zimowym Stadionie Pragi, peze- 
| grali w katastrcialnym wprost stosun 
(ku 1:9. Tak ciężkiei porażki nie do- | 
| znali hokeiści szwajcarscy już od wie- 
lu, wielu lat. 

Przyczyn nie mogą szukać w jakimś 
przypadku, lecz w doskonałej grze 
drużyny CSR, która w obliczu 13.000 
wićzów dosłownie rozniesła przeciw | 
rika. Bramkami podzielili się: Mizera | 
13, Razinak 2, Kobranov, V. Zabrodsky, 
ldr Slama i Bubnik po jednej, dla 


| 
| 


Zatopka, Hansenne, Reiffa i Slijkhnisa | prawda tylko teoretycznie, bo w bezpe. 


oraz przedstawicicle pozostałych naro- 


dów północnych z Finlandią na czele. ` 


Do przeszłości należą czasy, kiedy | 
Europa miała coś do powiedzenia w bie 
gu na 400 m (tytuł mistrza olimpijskie | 
go w sztafecie 4 X 100 m w r. 1936). 
Obecni mi:trzowie starego świata ustę- 
pują znacznie rywalom zamorskim. Na ` 
wet najlepszy z Europejczyków —nastę- | 
pca Lanriego — Siddi nie jest groźny 
dla ekstraklasy światowej. 


1) Siddi (Wi.) 47,5 
2) Lundqvist ($zw.) 47,6 
3) Roadon (irl.) 41,8 
&) twnis (Fr.) 479 
5) Larsson ($zw.) «79 
6) Pateriini (WI) 47,9 
7) Missoni (WI) 42,8 
8) Levis (ARgi.) 48,2 
9) Waelst-Zoorensen (Dan) 46.2 
15 Hadmeier (Suwajc.) a.s 


n x | 

Zupełnie inaczej przedstawia się spra. 
wa z 800 m. Lider tabeli europejskiej 
Hansenne jest pierwszy i na świecie. Co 


Kalendarzyk 
lekkoatletów CSR 


Czechosłowacja ustaliła kalendarzyk 
spotkań międzynarodowych swych lek. 
koatletów w roku 1949. | 

i 


Pierwszym spotkaniem będzie Praha 


średnim pojedynku Hansenne przegrał 
z wielu biegaczami. 


1) Hansenne (Pr.) 

2) Bengtson (fxzw.) 
>) Lileqwist (Szw.) 
4) Halst-Soerenaan 
5) Christansen (Dan.) 
4) Patiett (Angi.) 

7) Liunaraen (Szw.) 
8) Vade (Norw.) 

9) Linden ($1w.) 

10) Aberg (S$zw.) 


(Dan.) 


Fegemonia europejskich biegaczy ra 
świecie rozpoczyna się od 1500 m. Fli 
ta Szwecji prowadzi na listach 'euro- 
pejskiej i éwiatowej. Do Skandynawów 
dociągnął reprezentant CSR  Cevona i 
najszybezy z dłagodystansowców—$Slijk 


huts. 
1) Stand ($zw.) 3:47,6 
2) H. Erleson ($zw.) zon 
3) Borqvist (Szw.) 3:10.8 
4) Hansenne (fr) 5:48 2 
5) Persson ($-%.) 8:49,4 
é) Cevona (CSR) 7:49.6 
7) Johancson (Finl.) 3:49,6 
8) Slijxhuis (Hel.) 1:39,6 
9) Ericson ($zw.) 1:58 2 
18) Bengiron (S$zw.) 1:50.4 


Zatopek ma moralny tytuł nsilep-ze 
go długodystansowca Europy. Prowadzi 
w obu dystansach przed liczną koalicją 
biegaczy północnych, do których klasy 


į docięgali Belg Reiff i Holender Slijk- 


huis. Bezkonkurencyjny jest Zatanek 
dopiero na 10000 m. Na 5000 m odne- 


| Szwajcarów punkt kanorowy zdobył — Bukareszt 16 czerwca w Pradze. Da sił sromotne porażki w spotkaniach s 


| repp 

Kr;tyka praska podkreśla doskona* 
ly poziom Mizery, który wyrasta na 
„rywala V. Zabrodskyego. Wysoką oce 
|ne z „młodych”* otrzymuje też Pioba. 


|) Wśród Szwajcarów wybijali stę tyl- 


iarzyska Olimpijskie juniorów 


Komu potrzebne i jaki sens? 


ko napastnicy zuzy.hecy: Schubiger i 
| Bieler, natomiast sħhho grał słynny 
| bramkarz Perl, jako feg trójka Arozy 
bracia Poletrowie i Trepp. 

dercje przedstawiały się następują- 
co: 5:1, 1:0, 3:0. 


ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW CSR 
W FINLANDII 


| Bokserzy CSR Petrina i Radema- 


cher dotarli już do Hels'nek i stoczyli 


lej program przewiduje spotkanie CSR 
— Rumunia 19 ezerwca w Ostrawie. | 
Ewenementem będzie spotkanie lekko- | 
atletów ZSRR — CSR w Pradze 16 i 17| 
lipca i lekkoatletek ZSRR — CSR 30| 
i 31 lipca w Pradze. Spotkanie Warsza ' 
wa — Praha projektowane jest w Pra-| 
dze 25 sierpnia, a mecz CSR — Aa 
stria 26 czerwca w Bratysławie, 


Niezależnie ed tego przewidywane 
jest: spotkanie kobiet CSR — Norwe: i 
gia 16-i 17 lipca w Pradze, CSR — A 


Reiffem. 
1) Zatopek (CSR) 14:10,0 
2) Ahlden ($zw.) 14:15,2 
3) Reltt (Belg.) 14:14 2 
4) Alberison ($zw.) 14128,2 
5) Nyberg (Szw.) 14:26.8 
6) $lilkhuis (Hol.) 14:26,6 
7) Johansson ($zw.) 10:27,0 
8) Heine (Fial.) 14:27,8 
7) Koskela (Finl.) 13:28,9 
10) Borg (Szw.) 14:20,8 


Na 10000 m pozycja Zatopka jest wie 


zachwiana. Prawie pół minuty dzieli go 
od następnego biegacza, rekordzisty świa 


lia 7 sierpnia w Brnie, CSR — Anglis ta na tym dystansie — Haino. 


10 i 11 sierpnia w Pradze, trójnecz W; 


| zry — Włochy — CSR 27 i 28 sierpnia 


w Budapeszcie i mecz CSR — Bulgara 
4 września w Sofii. 


Niezależnie ed tego przewidziany je: 


które wymagałyby równie intensyw- pierwsze walki. Petrina wygrał z Py | udział czołewych Iekkoatletów CSR n: 


nego wysiłku. 


Młody człowiek nie jest koniem 
wyścigowym. Konie tego typu, jak 
wiadomo, puszcza się we wczesnej 
młodości na tor, natomiast organizm 
człowiąka wymaga powolnego doj- 
rzewania. Doświadczenia uczą, że 
przedwczesne forsowanie młodych 
talentów prawie zawsze kończy się 
źle. Mieliśmy w historii sportu aż 
nadto wiele przykładów, kiedy to 
m?odzieniec uzyskiwał wprawdzie 
wspaniałe rezultaty, ale też tym 
szybciej znikał z areny. Eyły to ofia- 
ry wygórowanych ambicji trenerów, 
których obowiązkiem jest stopniowe 
dawkowanie zadań. 

Poza tym ma kwestia Igrzysk ju- 
nłorów jeszcze jeden aspekt. Wiek 
dojrzewania jest w różnych szeroko- 
|ściach geograficznych różny. To też 
| trudno było by określić granicę, któ- 
ra gwarantowałaby, że do wałki sta- 
ną zawodnicy o równych móżliwo- 
ściach. 

Tak czy inaczej ma projekt ame- 
rykański cechy niezdrowej sensacji, 
która w Stanach Zjednoczonych do- 
minuje niejednokrotnie nad rozsąd- 
kiem. 


| tował Huuskonena. l 


kaelinenem, a Rademacher wypunk- | 
i 


Z usj BZCZYCHi — Wa.szcwa. 


w 


kilku więkscych imprezach międecn». 
rodowych. 


DY 
NS 
J a RS 


bizgjess 


„ęł:Geń fi 


1) Zatopek (CSR) m:37,6 
2) Heino (Finl.) 30:03,2 
3) Albertson ($zw.) 14:06,2 
4) Kononen (Fini.) 30:10,8 
5) Helnstroem (Fini.) 30:14,0 
é) Paraciae (Fini.) 18:72,6 ` 
7) Stokken (Norw.) 39:24,6 
8) Johansson ($zw.) 30:28,2 
9) Jacobsen ($zw.) 50:29,6 
10) Rapp ($zw.) 38:29,6 


y sztafety wiuwimy cat pozdrowienia Kongresu ż,udno- 
czenia od ZMP i postępowej młodzieży polskiej. 


Foto SAP 
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SLET 


NawęckCsF A 


Decyzję należy powziąć dziś 


by prace można prowadzić plencwo 


WNE zebranie Polskiego Zwią 
zku Tenisowego, projektowane 
poczatkowo na połowę <rudnia rb 
przesunięte niestety zostało na dzień 
23 stycznia 1949 r. Piszemy — nie- 
stety — ponieważ zwłoka taka ma mi 
nusy większe niżby się mogło wy- 
dawać, Przede wszystkim dlatego, że 
prace nowego zarządu P. Z. T. roz- 
paczną się zbyt późno (co było sta- 
łym mankamentem) — a dlaczego man 


kamentcm — postaramy się to krótko, 


urzosadn/ć. 

Bardzo mylnym jest mniemanie, że 
tenis w zime częściowo zamiera, Nie- 
stety istotnie u nas raczej zupełnie 


grywać się przestaje (brak hal) — na- 


tom'ast dla władz związkowych ij wr ; l 
i tenisie, w okresie przygotowawczym 


ta okres szczególnie intensywnej pra- 
cy, a przynajmniej, jak nam się wy- 


„daje — takim być now'nien. Pomi'1- 


jac opracowanie b'lansu zakończone- 
fo sczonu | wvcisdan'e wniosków z 
nabytych doświadczeń — n'ewątpli- 


we ważniejszą jeszcze sprawą jest. 
opracowanie | częściowe grzygntowa-| 


nie się do sezonu nastepnego. To się 
właśnie czyni w okresie zimowym. 


JAK "EST U NAS? 

Było błedem i pozostaje nadal. że 
nawe wł-dz. P. Z. T. obejmują orze- 
dowan'e dopiero w końcu styczn'a, 
lub — jeszcze gorzej — w lutym, a 
wiece w okres'e, kiedy już wszystko z 
grubsza do sezonu powinno bvć przv 
fotowsne Zanim nowe władze P. 7. T 


razejrzą s'e w sutuacji, weldą, jak to: 


sie mówi, w urzędowanie — npływa 
kila tyd-dni I seron się rozpocz”na. 
M=my tu na myśli sezon w pełnym 


tego stowa znaczeniu, a więc z uwzóle 
r | m 


Notatnik terisisy 


% Włoski Związek Tenisowy ogło- 
mił oficjalną klasyfikację najlepszych 
swych rakiet w roku 1948. Mężczy- 
źni: 1. Cucell). 2. M. del Bello. 8 £ 4 
Sada ! Canapele. 5. R. del Bello, 6. 
Belardinelli. 7. Gori. 8. Pantasst. 9. 
Medici. 10. Seriban!. Kobiety; 1. Bos- 
si. 2. Manfredi. 3. Migliori. 4. Bolo- 
gna. 5. Marocco, 


% W Bruxsclii na kortach krytych 
odhyły się mecze zawodowców. Do- 
skonałą formę wykazał Francuz Pe- 
tra. Du::ym talentem błysnął Holen- 
der de Mos. Ciekawsze wyniki: de 
Mos — Simon (Belgia) 6:3, 6:2. Pe- 
tra — Estrabeau (był przed wojną 
trenerem w Polsce) 6:3, 6:3. Estra- 
beau — Bimon 6:4, 12:10, Petra — 
de Mos 6:4, 8:8. De Mos, Simon — 
Petra, Estrabcau 8:6, 10:8. De Mós 
pokonał w turnieju zawodowców w 
Angiii Szweda Schroedera w pięciu 
setech, a Anglika Freda Perry gład- 
ko 6:0, 6:4, 6:3. 


% Francu:ki Zw. Tenisowy 
listę najlepszych swych 
nbingły sezon. Pierwsze miejsce wśród 
meżczyzn M. Bernsrd, na drugim zań 
rklesyfikowano ex aequo Abdesselama i 


ogłosił 


dnieniem wszystkich kontaktów zagra 
micznych, uzgodnieniem terminów (co 
nie jest łatwe) i co czyn: się w okre 
sie zimowym. Ten, który „wyskoczy” 
z propozycjami w kwietniu lub maju 
musi oczywiście spotkać się najczę- 
ścej z odpowiedzią: „Torminy mamy 
już zajęte..." Rozpoczyna się wówczas 
gwałtowne poszukiwanie termmów i 
kontrpartnerów, którzy zgadzają się 
najczęściej na rozegranie spotkania — 
warunkowo, i często terminu nie do- 
| trzymują, a bo to, a bo sio.. Jednym 
' slowem niepotrzebny, denerwujący ko 
łowrotek. 


CO JEST WAŻNE? 
Sądzimy, że w tej chwili mamy w 


|do następnego sezonu, trzy zasadni- 
| cze, ważne punkty, wymagające roz- 
trzyśnięcia już dziś. lub w terminie 
najbliższym. | 


neckiego uzależn'ona jest od trenin- 
tów | nrzygctowania w okresie zimo- 
wym W-ta'my, czy zastąpi je b:'dóe 
A więc Riwiera. Jeśli Skonecki ma 
być w formie i przygotowany do walk 
o puchar Davisa, powinien jechać na 
Riwierę, by tam przygotować się do 
sezonu. Riwiera — łączy się ze zgło- 
szeniem do pucharu Davisa. Te de- 
cyzje synchronizują się dokłednię. 


JAKI TRENER? 

Trenera nie mamy. Sprawa Hebdy 
dojrzewa zbyt długo i straciliśmy do | 
niej zaufanie Dobry trener zagrani- | 
czny — to kapitał dla naszych przede; 
wszystkim juniorów, którym właśnie | 
klasowy trener jest potrzebny. jeśli | 
mamy mówić o dalszych postępach 
(naszych chłopców. Są już zaawanso- 
wani tak, że rodzime skromne środki. 


Te trzy wyżej, pokrótce rczne'rzone | 


punkty „uzbro!liśmy*, 


howiem naszą w tym artykule jeat po- | 
pytań. a włałciwie 
wradniezeg0. 


stawienie jednego, 


zir 105 


Orle loty szybowników 
Nowe rekordy Polski 


ZYBOWCOWE loty wyczynowe na 
fali mają wielką przyszłość i są 
obecnie przedmiotem badań w całym 


| świecie, W Polsce badania te prowadzi! na stwierdzenie 


dajęc każdemu obecnie Instytut Szybownictwa w Biel. wznoszeń falowych w rejonie Jeleniej 
| nodtytuł ze znak mi zapytania. Myślę | sku. 


Przy końcu listopada specjalna wy- 
prtwa badawcza s naszymi najlepszymi 
szybownikami na czele, wyruszyła do 


Czy mianowicie mamy ambicje wzię- | Jeleniej Góry. w okolicy tej przeważ: 


cia się do tenisa na serio? Czy istnieją nie w jesieni i na wiosnę wystepuje sto | 


możliwości wsparciu tego, cośmy dotych „ą%a chmura tzw. Muazagotu, posiada. 
czas zbudowali i w trudnyeh warunkach jące wielkie właściwości termiezne, mo 


runek do złotej odznaki pilota szybow- 
cowepo. 

Osiągnięcie tych wysckości pozwoliło 
zasiegu i wielkości 


Góry i szybowiska Jeżów. 

Ten niezwykły wyczyn polskich ssy- 
howników w grudniu, w porze — w 
której sezon szyhowcowy faktycznie jak 
nie istnieje, zasługuje aperjulnie ma 
uwage. Świadczy on dobitnie o wyse- 
kich kwalifikacjach pilotażowych ne 


| zuch szyhown:ków-sportowców. 


montowali dalszą mec; podperę, któ- 
ra umożliwi dalszy rezwój tenisa w Pol 
sce? 


Wiemy, śr drięki GUWF nadszedł 
ostatnio do Polski i przekazany sortal: 
PZT większy transport sprzętu teniro- 
wego, Jest to rzecz doniosła — ale nie 
wyczerpuje sprawy. Rozważanie, którym | 
poświęciNimy ten artykuł | pytania któ | 
re partawiliśmy, powinny, jak lierymy, 


gace być wykorzystane przez szybow-| Podwójny rekord pilotki Ireny Kem- 
nictwe do wysokościowych lotów wY |pówny jest już jedenastym z kolei re- 
czynowych. Po próbach I badaniach wy kordem, ustanowionym przes młode 
prawa została uwieńczona powodzeniem. | ssybownictwo Polski ludowej. Pilot Ta 
Dnia 6 grudnia pilotka Irena Kempów- | jeusz Góra osiągając wssokość 3600 m 
na w locie badawczym na szybowcu | ponad start zdobył jako trreci Polak 
„Sep“ esiągnela wysokość okoła 3000 | tota odznakę „D“ pilota szybowcowe 
metrów ponad start, co jest nowym ko-| zo, 

biecym i krajowym  osyhowcowym re- 


s zy iki 
kordem Polski. Niestety, zapadający ObiTpowyissa RYC ANIE 


zmierzch nie pozwolił wykorzystać do- 


treningu nie rozwiną już dalej ich moż ilnrzeksć się także pozytywnej edpowie 


liwości. 


l braj termiki na esięznięcie lepszej wy 


1) czy zgłaszamy się do rozgry- | Ostrzeżeniem był sezon ubiegły, kie 
wek o puchar Davisa, | dy postęcy wśród juniorów malały za- 

2) czy wyślemy na treningi ma- straszająco, by pod koniem sezonu — 
szych graczy na Riwierę, 

3) czy zaangażujemy dobrego, za- 


Jak P RA l kij k możemy szukać drugiego sinelisty, któ- 
„A wietomi losowanie oder ry ea rok będe złym uch 
“i niem Skoneckiezo — al d warun. 

tego rb. Zgłoszenie trzeba przesłać pion Kac mi aż a 7. 


zahamować się zupełnie. 


Sądzimy, że właśnie wśród juniorów 


ię: ie O il te czołowi junloray otrzymają 
i 7 SEke UE bardzo ostry trening z klasowym trene. 
LIB ADAC RE 3 sy DFR par rem. Gra warta zachody — bo tiki tre 
mianem przes lanišjta kitr o0ZISEEgAln ner podelęgnie resztę również bardzo 
Ale dopiero nosi się z zamiarem. pea 


KTO DRUGI? Dsbrych trenerów sagraniennych an- 
Obliczmy nasze możliwości. Skone* snżuje się w okresie zimowym. Sę wów 
cki l... Kto drugi? Z jednym Skonec- | czas stasunkawa najtańsi — bo mniej 


kim nie mamy szans na wygranie żad- | rozrywani. Gdyby nar ranytane, kogo 


nego meczu nawet z najsłabszym prze byśiny typowali — odpowiemy Franru.| *dobyk: Patkolo 8, Łącz 1. Dla Ru- 


i dvi, i rzeey rąła z kniei pełnego popar 
bota naczelnech władz sportowych I ener 
jgleznera wykonawstwa PZT. Ale spra. 
wy te należy rorzstrzygnać funż dzik — 
|>y spokojnie. zabrać się do 


nraey. 


planowo 


S. Gosomski 


| 
| 


| 


sokości, Lot odbywał się w bardzo spo 
kojnych warunkach, przy dobrej wi- 
drialności i średnim wznoszeniu 15 
m/aek — trwal dwie godziny. 

W tym samym dniu pilot Tadeusz 
Góra onięgnął Ra myboweu „Sęp wy- 
sokość 3600 m, zdobywając ostatni wa: 


planowej akcji wypełnienia tabeli kre. 
jowych rekordów gzybowcowych i pod 
niesienia ich poziomu do wysokeści 10 
proc. międzynarodowych w 
ramach planu „trzech piątek* przedsię 
wziętego prrez naszych aszyhowników 
dla uczczenia Zjednoczenia Partii Re- 
hotniczych. 


rekordów 


Jery Konieczny 


ŁKS drużyną zimnej pory 


Wigor łodzian sparaliżował Ruch 4:2 


LODE, 18. 18. (Tel. wł.) ŁKS — 
| Ruch 4:2 (8:1). Bramki dla łodzian 


Ruch: Brom (Bzeja), Gebur, Bom- 
ba (Cebula), S8uszczyk, Bartyla, 
Fryc, Przecherka, 


,ciwnikiem, choć z niejednym prze- za Fstrabrau, który już bywał w Pol. chu obydwie Cieślik. Sędziował p. |Cebulą (Fusa), Kubicki. 


ciwnikiem mamy szanse na zdobycie sce, wykazując znlety sumiennefo, rze- 


2 pkt, właśnie przez Skoneckiego (w telncgo specjalisty, Fstrahenu 


jest drugi — singlista, którego w tej czach zawodowców, osiągając wcale nie 
(chwili nie widzimy, Dobra forma Sko- | sle wyniki. 


zresztą, 
singlu) — ale to za mało! Potrzebny jak wiemy, grywa czesto obecnie w mę ucz Ti. 


Spe'iing z Łodzi, Widzów ok. 6.000. 

ŁR8: Szczurzyński, Włodarczyk, 
Sołtyszewski, Pietrzak, 
!'Lucz I, Hogendorf, Patkolo, Baran, 
| Łącz, Kopera (Gwośdziński), 


Biali wygrali z niebieskimi 
Piłkarze Krakowa na Wspólny Dom 


KRAKÓW, 12.12. (tel. wł.) — Tcum | są4 część stanowili piłkarze mistrza Li- 
Cracovia, Garbarnia — Wisła, "Jarno: gi, s czego większą część za przewinie- 
via 1:0 (0:0). Zwycięskę bramkę zdo-! nia Jabłońskiego. Jego brat popełnił ró 
był Poświat, Sędzia Bar'yzel, Widzów wnież brzydki czyn na osobie łącznika 
ok. 10 tys. 
meczu przcznaczono na budowę Wspól- nakazującemu przeproszcnie Gracze. 
nego Domu Pąrtyjnego. 

Cracovia — Garburnia (biali): Rybie kiem z drużyny niebieskich, nieberpiecs 


ki, Kaszuba, Glimas, Jabłoński I, Ge- | ny dla bramki przeciwnika, Nie dziw- 


dłek, Jabloński II, Parpan lI, Rożan- nego, że trzymano go najwięcej, posłu. 
kowski II, Nowak, Radoń, Szeliga. | uje sie przy tym i rekami, w czym 
Team Wisła — Tarnovia (niebiescy): wyrpecjalizoweł mo Gędłek, a eo nie 


Gracz był zresztą jedynym napastni- 


twardo | nieustepliwie, a Jakubik i 
FRybiel:i wykazali świetną formę. — 
Specjalnie bramkarz Cracovii zasłu- 
Żył na słowa uznania, za śmiałe ak- 


Całkowity dochód s tego Wiły i musiał dać posluch sędziemu, cje na przedpolu bramkowym, za o- 


fiarne interwenej* tuż przed bram- 
ką. Dopisało mu przy tym szczęście, 
lemja w tzw. beznadziejnej sytu- | 
lacji bilcki strzał Binka na słupek, | 
loras zsyłając, jak 2 nieba, Kaszubę 
Ina linię bramttową w chwili, gdy 
jrtybielei wyb!egiezy do podania Gra- 


Łodzianie zaczęli i skończyli sezon 
spotkaniem z Ruchem. O ile jednak 
na wiosnę w meczu punktowym po- 
niesli zdecydowaną porażkę, ustępu- 
jąc wyraźnie ślązakom, to tym ra- 
zem odnieśli w pełni zasłużone zwy- 
cięstwo. ŁKS grał mniej efektownie, 
nie zademonstrował wysokiej techni- 
ki, ale akcje jego były skuteczne. 


Patrząc na ostatnia występy bia- 
łą-czerwonych.. możnaby użyć. pięś- 
ciarskiego porównania, iż przeszli o- 
ni na nowy styl, oparty na skutecz- 
ności alicji przy całkowitym wyeli- 
minowaniu wszystkicgo, co przeszka 
dza, względnie nie gwarantuje naj- 
prostszego dojścia do bramki prze- 
ciwnika I oddania strzalu, Dziś zwy- 
cięstwo przyszło tym łatwiej, że ślą- 
zacy również w polu nie mogli za- 
chwycić. Wręcz przeciwnie. W napa- 
dzie w obu skrzydłowych nie mogliś- 
my rozpoznać rcprezentantów Pol- 
gxi. Nie jesteśmy pewni, czy Kubic- 


Jurowicz, Barwiński, Flanek, Filck, Le 
gutke, Kokoszka, Kuczyński, Gracz, 
Kohut, Rupa, Binek. 


uszło uwagi dobrego i czujnego arbi.: 
tra. 


| Pozostala eswórka napastników wi- 


cza dał się ublee Kohutowi, a bram- || *"U przez pierwszych 70 minut u- 
ka stz'a otworem. Podobny moment | 979 się choć dwa razy zmylić czuj- 
zaistniał po przerwie. Pod bramką | ność Włodarczyka. Przecherka był 


Po przerwie Jakubik zastąpił Rybie. ślarkotamovińskich grała słxbo. Szyb 


tenisistów Ahija Laciewicz — Gedlka, a Rożan. kość i zwrotność Kohuta na śliskim te. "t3ł se Barwiński. 


kowski I — Radonias. W ostatnim kwa. renie zmalały do zera. Rupa był słabv. 
„dansie zamienione również skrzydlo- Młody Kurzyński, doświadczywszy na 
wych po ebu stronach. W miejsce Bin. swojej skórze bczpardonowośri Jabłoń- 


| niebieskich msżem opatrznościowym |jeczcze słabszy i tylko obecność Fus 


i 


O przebiegu gry można powiedzieć. | 
jże do przerwy stała pod znakiem 
|miażdżącej przewagi wiólaków i tar 


szą w drugiej połowie uehron ła go 
przed mianem najsłabszego napast- 
nika. 


= ARS Z ZZ ni 


Destremeau. Pisrwszę lokatę wśród ko. ka wszedł Cisowski, a samiast Parpana skiego, prat bardzo ostrożnie, Binck ' nowian, po przerwie różnica sił ma-| POMORZANIN TORUK — YMCA SZCZECIN 


biet otrzymała N. Landry. 


t 
% Związek Tenisowy Unii Południo 
wo-"frylzańskiej zgłonił swój udział w 
przyr orocznych rozgrywkach o pu 
char 
grać 
stów 


bedzie jeden a czołowych tenisi- 
sviata Sturgoss oras Levy i Cock- 
bum. Wymienieni zawodnicy s tenisist- 
kami Summers i Watermeyer reprezen. 
tować hedą Połud. Afrykę w międzyna 
rodowych dorocznych móistrzostwsch w 
Wimbledon, które roznoczną się 20-50 
czerwca roku przyszłego. 


Wojciech Natanson 
 'P "== e ZOZ | M 


avisg..W barwach Połud. Afryki | 


| II grał Podwiat. |zaś aawiódł zupełnie. Pomoc tego rze- 
Na meczu tym było mało bramek, <nolu grała ehuotycznie. Natomiast trie 
ale sporo emocji. Wprawdzie poziom :lefrnsywne było na poziomie, r tym, że 
(zawodów był nieco niższy niż ostatnio od renrczrn'zevinego obrońcy, Parwiń- 
na zawodach ligowych, jednak dobre tem :kiezo oczek!wało się lenszeza rozwią: 
po, picrwszorzędna technika obu zespo -vwania problemów taktycznych. 
ilów | mnóstwo sytuacji podbramkowych Team erysto krntrowrt! przedsta- 
| sprawiło, łe mecz był ciekawy. Grano wii mia hardzinj jednolicie. Wejście 
| mniej zażarcie niż w zawodach o pun. Śvieżych zawodników po przerwie 
kty, na ogół frir. vmoż'iwiło zniwetowanie przewagi, 
| Jedynie Jabłoński młodszy „załatwie? “aka miał przeciwnik w pierwszym 
(nadal ligowe porachunki” z Graezem, trenie. Nowak kierował rozumnie 
7a eo sędzia odrwizrdat 27 rzutów wol. Piątkę napadu, zasilaną dobrymi pił- 
"nych przeciw  drnłynie, której więk. kami z pomocy. Obrońcy walczy! 


chodzi mi z odsieczą i popiera zaini- 


cjowaną przez Jalu Kurka i przeze |rokie kręgi. wciągnęła wiele piór | jest najbardz'ej sposobnym 


mnie kampanię — ale równocześnie 


[ala w miarę uriywania czasu. Pod 
:konlea doszli do głosu „ad w bieN- 
Źnie" (aluzja do białych kostiumów) 
„| wówczas udało się im rozstrzygnąć 
spotkanie. Po centrze Jabłońskiego I, ! 
przejął piłkę na głowę Poświat I w 
¡stylu Różankowskiego posłał ją po- 
| NSA rozpae”lwie rob'""anującym Ju. | 
|rowiczem do siatki. Była 
!80 min. gry. 


wówezag 


Przed meczem przemówił do zawo- 
dn'ków i publiczności drugi sekre- 
jtarz PPR, Wiórkowski, 


42:11 (14:4) 
W ramach uroczystości jubileuszowych 
25-'ecie Polskiej YMCA odbyly sią w 
Szerecinie spotkania w koszykówce i 
siatkówce pomiędzy ZZK Pomorzaninem a 
szerecińską YMCA. 


W koszykówce kolejarze toruńtcy wy- 
ga'i w stosunku 44:11 (14:4), damonstru- 
le grę na wysokim poziomie Najlepszym 
"'qermm u gości był Kosecki, rdobywca 
"0 pkt, W YMCE na wyróżnienie zasługuje 
E'banow:ki, który zdobył dia miejsco- 
wych 8 pkt. 


Spotkanie w siatkówce stało na słabszym 
pozilomia | rakońcryło się zwycięstwem 
gości 2:0 (15:7, 15:9. 


Cieślik zdradzał niezadowolenie s 


powodu niepowodzeń swych akcji, 


Cieślik, Alszer, | odnosiliamy wrażenie, że miał żal do 


wszystkich wokoło o to, iż nie umo- 
żliwiają mu zaprezentowania swych 
możliwości. Cebula zarówno w nape- 
dzie, jak i po przerwie w obronie 
spisywał się bez zarzutu, to też w 
ogólnej ocenie jemu należy przyznać 
pierwszą lokatę. Z pomocy Suszozyk 
i tym razem był niezadowolony, nie- 
potrzebnie jednak stosował złośliwie 
ostrą grę, za którą omal nie powę- 
drował do szatni. 

W ŁKS-je trzech zawodników za- 
ałużyło na dobrą notę, a to: Patka- 
lo, Pietrzak 1 Włodarczyk. Patkole 
jeszcze raz udowodnił, że w odpowie 
dnim otoczeniu potrafi wykazać wa- 
lory gracza dużego formatu. świetnę 
PE wykazał na zakończenie sezo- 
nu Pietrzak, który staje się powoli 
klasowym zawodnikiem. Włodarczyk 
szybki i zdecydowrny, niejednokrot- 
nie wspomagał swego partnera. — 
Szczurzyński zawinił utratę drugiej 
bramki. 

Gra w I-ej połowie ładna, na dość 
dobrym poziomie, po pauzia zmieni- 
ta się w nerwową kopaninę, typową 
dla walk punktowych. Emocji było 
więc dużo. ale powodów do zadowo- 
lenia znacznie mniej. Prowadzęnie w 
7 min. uzyskał dla Ruchu Cieślik. — 
Zwolna inicjatywę przejmują łodzia- 
nie i w 22 min., po efelitownej kome 
binacji Łącz — Baran — Patkolo, 
ten ostatni półwolejem zdobył wy- 
równującą bramkę. W 30 min. Pat- 
kolo po raz drugi umieszcza piłkę w 
siatce, wyprzedziwszy Broma w wy- 
biegu. W 6 min. później ten aam 
gracz głową po rzucie rożnym, bi- 
tym przez Hogendorfa, uzyskuje 3-ci 
punkt. O przewadze ŁKS w I-ej po- 
iowie świadczy stosunck rogów 65;0. 

Po przerwie gra wyrównała się, w 
12 min. Cieślik z przeboju obok nie- 
mrawo stojącego Szczurzy: skiego 
posyła piłkę do siatki. W 21 min. 
nacz nagłym zwodem minat Partylę 
1 Suszczyka 1 oztrym strzałem w róg 
ustalił wynik dhia. 


— w O RW O O S  PB E Z E 


Dyskusja o boksie zatoczyła sze- | derzył mnie swą ważt:ością: że boks! WOŚCI finansowej, ani wtedy — gdy 


sportem 


Czy zostałem znokautowany? 


(Dokończenie) 


lczywistnienia praktycznego. Równo- 


stawia mi zarzut: że „nie wyciagną= 
łem wniosków, nie postawiłem krop- 
ki nad i". „Umiejętność walki bok- 


środowisk. To świadczy o dontosło- go wykazania gentlemanerii. „Nie * 


boi sprawy. W „Dziś i Jutro“ ukazat |sztuka bowiem Jest być uczelswm 


się nieco złośllwy (może mimo wo- "tam, gdzie brak możności dokonania 


li? sprawa temperamentu?) artykuł | ck, 
p A przewinienia, czy foulu (tenis, pły- 
Marka Antoniego Wasilewskiego pt. wanie), j 


| chodzi o wychcwawczg akcję w spor- 
cie. 


Nie wiem, czy mam rację. Wola- 
„bym jej nie mieć w tej trudnej 1 
|zkomn.ikowanej sprawie. Jedno jest 


pora] — plszą Quidam — istotnie 


Stefan Gostomski, w sposób kurtu- | cześnie wzywałem kolegów — publi- | zę się przydać, tak dla obrony o- 


 azyjmy | bardzo dla mnie miły, zwra- | cystów | pisarzy — do przedyskuto- | sobistej, jak I dla zwiększenia spraw- 


ca uwagę na „inne zagadnienia w wania projektu. Od chwili ogłoszenia ności fizycznej, ale to wszystko. — 
dziedzinie sportu”, które „proszę © tego artykułu minęło kilka miesięcy Boka, traktowany zawodowo, musi 
moje płóco". Przyjmuję z ochotą to | 1 głucha cisza! Milczą władze plł-, wpłynąć degeneracyjnie ne organizm 
wczwanie. Niestety, nie jestem pew- | karskie, milczą koledzy, nawet nie fizyczny, oraz psychiczny sawodni- 
ny — czy dyskusja będzie zawsze | zarejestrowano tego wystąpienia w ka: jako widowisko boka niewątpli- 


skuteczna. Przytoczę przykład. | prasie sportowej. Bam Stefan Go- | wie wpływa na widza, zwiasacza mło 


„O boksie dla inteligencji pracują- 
cej". Złośliwość objawia mię między 
innymi w tym, że Wasilewski nie 
przeczytał uważnie mego artykułu i 
nie zapoznał się też ze sprawozda- 
niami ze spotkania z 12 września, 
które ja skrupulatnie cytowałem. — 
Gdyby był poznał í jedno i drugie, 


zadałem jednemu z | stomslii, którego sprawozdania z me- | 
uda i y |czów czytam zawsze 5 zainteresowa- | 
|niem, ani słówkiem nie zabrał głosu 
jw tej — chyba niebylejakiej apra- 
wie. 


wybitnych krakowskich działaczy 
sportowych pytanie: dlaczego nie 
wabowiono po wojnie nagrody dla 
drużyny, yrajqsej najbar dziej prawi- 
dłowo i „fah“. Otrzymałem odpo- 
wiedł, że nagroda taka już wkrótce i 
stanie się rzecz; wiatością. Niestety. 
do dziś nie usłyszallśmy o tym niczo- 
go konkretnego. Zamieściłem nieda- 
wao w krakowskim „Dsienniku Li- 
tesackim'' obzzerny artykuł, uzasad- 
niający potrzebę takiej właśnie na- 


grody i rysujący kontury jej urze- go" 


dego, zdecydowanie ujemnie, rozbu- | zauważyłby bez wątpienia, że termin 


Natomiast oparowanie się pewne, ogromne znaczenie zanied- 


do tego stopnia, by nie naruszyć nag czy przem:lczch w sprawie, któ- 
"przepisów wald jest nie tylko dyvscy- |ra może się przyczynić do rozwoju 
pliną mięśni, ale 1 charakteru", [lub skrzywienia psychiki spolecznej. 

Paradoks niewątpliwie efektowny Chwyc'łem 7a pióro, choć wiedzia- 
— | niepozbawiony pozorów słuszno- !em, że znacznie wygodniej i lepiej 
ści. Niostety, sadzę, że tylko pozo- 'nie poruszać drażliwych zagadnień, 
rów. Metoda uszlachetniania ludzi , “tóre mogą nas narazić na docinki 
przez podsuwanie im możliwości na- |! dość kłopotliwą popularność nio- 


dząjąc najniżaze instynkty, brutal- 


„Cios w tętnicę" nie znajdował się w 


dużyć (bo do tego włeśnie sprowa-- 


ność, aądyzm, kult siły fizycznej i|motm tekście, sie właśnie w cyto- "Za się rozumowanie Maia Waalle- 
żądzę krwi. Boks widewirkowy jest, wanych sprawozd-niach, Pównież u- | wsklezo) przypomina unate mu- 


alisty". 
| 
Ale przyznnm, że przerażenie 


„mnłe cgarrdo, guym pizeczytał w 


barbarzy/.stwom. Usunięcie publicz- |war! o olerzykach sędziego: „wa!- 
Jestem bardzo gorącym zwolenni- | nych spotkań bolaergkich byloby nie czyć! boig!“ — trnfiaią w próżnię | 
kiem pozytywnej akcji wychowaw-  wątpliwie rewolucją... e jednak re- wobec faktu, iż Marek Wasilewski | 


|czej; mniejszy zapał | słabsze na- wolucję takę należy przeprowadzić". pominął wszystkie okoliczności fak- 


dzieje — wyznać muszę — budzi we | Otóż wydaje mi się, że skutkiem ta- tyczne, które je w moim artykule 
mnie system represyj czy zakazów. | kliczo ząkazu — była by tylko wzmo | cytowałem — i zastąpił je własną, 


| Dlatego nie zupełnia mogę się zg0-|żona popularucáć boksu ł niezdrowa dowolną hipotezę. Odsyłam mego 


dzić z artykulikiem Quidama, który | za nim tęsknota. Sądzę więe, że ra. | szanownego polemistę do sprawozdań 
w numerze „Tygodnika Powszechne- | czej należy działać pozytywnie, re- |z owego meczu. 
s 14 listopada (Nr 46 (191) przy | generacyjnie, wychowawczo. Jeden argument Wasilewskiego u- 


‘andis opia =mczo mnie w leci 4 
i zb U oi prasie sprawos.iania z tego, co się 


a ky p t 
p roku na maeh „own Lifera- | dzialo na meczu z 12 wirośnia. —ep- 
ckich"* wypadek „bardzo ho!eczncej | 
lekcji „uczetwości”:. pođrunigala przez  ozucie niespełnionego obowiązku. —- 
Uw lała ZA PAŃ zawie- Tepaga najbardziej burzliwa polem!- 
pajęcej o T ibunt izandu noko; lka od milczenia — gdyż troska o 
by ją oddać w ręce prokuratora, gdy | 
owej pokusie uległa. Stanowczo mo- 
toda Bofizmatów nie wydaje mi się 
odpowiednia — ani w sprawie uczci- 


sza jost nawet pomyłka -- niż po- 


podniesienie poziomu życia sportowe- 
go we wszystkich dziedzinach mose 
ka nareszcie uwydatni — w czynach, 


KRAKÓW, 12.12 (Tel. wł.) Trudno | wolnych. Mamy jednak duże braki w 
w ramy  szczupłeśo Sprawozdania ćwiczeniach obowiązkowych i te mu- 
zmieścić charakterystykę i przebieg simy rychło usunąć, jeśli chcemy oda 
zawodów g.mnastycznych o mistrzo- grać poważniejszą rolę na terenie 
stwo Polski, które przez 11 godzin — międzynarodowym Ufam, że od wiel 
w sobotę i niedzielę — entuzjazmo- kiego momentu dziejoweśo. ti. od 
waly krakowian, Niech więc krótkie, Kongresu Zjednoczenia, odbudowa 
tołniersk'e slowa prezesa PZGimn. | każdej dziedziny naszego życia postę 
ppłk. Noskiewicza. którymi zakoń- pować będzie jeszcze większymi kro- 
czono rewię najlepszych gimnastyków kami, a zatem i w dziedzinie sportu, 
Polski, oddadzą nailepiej nasz stan a w gimnastyce w szczególności, znaj 
posiadana w tej dzedzinie sportu, dzie ona swój odpowiednik. 
która wszędzie na świecie stała się W zawodach wzięło udział 11 za- 
podstawą sportu w ogóle. Płk. Nos- | wodniczek i 9 zawodników z nastę- 
kiew cz powiedział: 'pujących klubów: Cracovia i Korona 
= Zamyka'ąc 1-me, koleine, a dru z Krakowa, WKS Uga (W-wa), HCP 
fe po wojnie matrzostwa gimnasty- Cegielski (Poznań), GZKS Niewiadom 
crne Polski, chcę podkreślić, że oce- ; Orzegów ze Śląska. Brakło na star. 
rózjac krytycznie, mieliśmy wysoki cie zawodników ZKS Skórzani z Byd 
pozom w konkurencjach kobiecych i goszczy, a między nimi świetnego Be- 
dość wysoki w konkurencjach męs- tyny, doskonałej zawodnicaki krakow 
kich, ale, tziko w ćwiczeniach do- skiej Wisły — Krokay oraz młodych 


Leczkowski 
pokonany w Wałbrzychu 


WROCŁAW. Przebywająca na obozie kon. | W konkurenajach kobiecych wybi- 
dycyjnym na Dolnym śląsku drużyna 


Y żę ię na cz ała trój -| 
A E A ANEL ogiala ła się * oło doskon i jka za- | 
apotkecie w Walbrzychu z „Górnikiem, | WOdn=cze krakowskich, w konkuren 
Mecz zakończy! się porażką mistrza po. cji męskiej klasą dla siebie byli Ślą- 
mors 6:10. Najwieksza niespodzianką by- | zacy. 
łe pogra le kiego z nier : 
F na leczkowskieg nanym | Wyniki — kobiety! punktacja 


Kulińskim. leczkowski był na deskach do! 
6-civ | otrzymał dwa ostrzeżenia za trzy- ogólna: 1) Maria Kurez (Cracovia) 


Nowe kówny. 
W pierwszym dniu rozegrano ćwi- 
czenia obowiązkowe, 


ćwiczenia dowolne. 


| 

|ny: Stępieńskiej, Wawrzyniewskiej i 
| | 

i w drugim — 


© a | 15.05 pkt, ?) Rakoczy (RKS Koro- 
“ikl techniczne: musza — Helak (ZJ) na) 71,60 pkt, 3) Reindl (Cracovia) 
8:'-isował ze $ielmachem; kogucia — Ko- ` ; - ; 
watewski (ZJ) zremisował ze $rczygie!- k 1434 pkt., 4) Krup anka (Cracovia), 
skim I: plórkowa — Kruża (ZJ) wygrał zm 5) Debicka (Legia W-wa), 6) Kani- 
8-czygie'"kim I; lekka — Baranowski (Zj.)| kowska (HCP Cegielski Poznań), 7 
O di vadu nadwagi OZ W Nowińska (Cracovia), 8) Łukom- 


niake. W spotkaniu towarzyskim ogloszo 
ne rer'-; półśrednia | — Leczkowski (Z!) 
przegrzł z Kulińskim; półśrednia Il — Be- 
rezowski (Zi) przeora! z $zeweem. ^26: | 
nia — ^yeh'er (Z!) przegrał przer k. O, 
w 2 r. - Micha'at'am; cieżka — $Sosnow 


aki (Zi) wygrał z Braneckim. W konkurencii męskiej: 1) Ga- 


ole i niedole 
w walkach o I i I-gg Ligę kokserską 


PIERTSZA niedziela e Gwardią warszawską. Sytnacia już wy. 
wejście do lej i ll-ej Ligi bokserskiej jaśni się na przyszłą niedzielę. Srdzj.! 
nie przyniosła nicspodzianek. Zgodnie my, że rączej stołeczną Gwardia za.| 
s naszymi przewidywaniami wygrały kwalifikuje się do lej Ligi — e Włók 
kluby przes nas faworyzowune. Może nitrz do I-iej. 
jedynie PaFaWaue sprauił niezbyt przyj W grupie VI Zjednoczeni z Ryd- 
jemna niespodzienkę Zrywowi i odebrał gosżczy odnieśli spodziewane zwi-. 
łodzianom jeden punkt. Rewaniowe spo  cięstwo nad Lublinianką. Która 5%. 
tkanie w Łodzi zapewne wygra Zryw ii drużyn w tej grupie dostanie się do | 
po c:c t'alnym zwycięstwie nad dru. | I-ej Ligi trudno jeszcze dziś przewi- | 
sq drużyną Śleska (Huta Zabrze) — | deleć, ponieważ w grupie tej walczy ; 
ma jeszcze szanse dostania się do lej | TKS Wrocław, który jeszcze nie od- | 
Lipk lert swych kert. vy pasdym rusis 

Sytacja, jak się zdcje, wyjałniła się można już w tej chwili sądzić, że 
już w groepie pierwszej, w której Ge. | walka o I-8zą cBy Il-qą LASE odbę- | 
dania pokonała młody zespół Wnrty | dzie stę pomiędzy Bydgoszczą a Wro | 
10:6. Nc?sży przewidywać, że gdo- pławiem. | 
stcznnie tym beardziej ursrcją HA, | Pierwszy mecz 4 grupie IV-ej 
towe snottania u siebie tc domu, a ze przyniósł też? już do pewnego stop-i 
szctecińelką Odrą nie będą mieli k!opo. | tla rozwiązanie sytuacj. Pewnym: 
tom. Tak więc Gedania jest już jaliby | kandydatem do I-ej Ligi jest Bato. | 
jedną noga w [-ej Lidze. Warta rapero | VV> który w pizekonywający sposób | 
ne będzie musiała się zadowolić II Li. | rozprawie się s Radomiakiem 12:5,| 
rA |y drużynie radomskiej musi pano- | 

W grupie V.ej okuzało się, ie Gwar. wać niezbyt dobre nastawienie psy. 
dia rzeszowska jest jescze barzo sla. chiczie Jesli w Chorzowie aż czte. 
bym zasnałem i nie ma ładnych szens rech zawodników poddało się Śląza. 
sak:r>"likowanin się do Ligi. W gm. Kom. : 
pie tei decydująca wlka odbędzie się| Batory niewątpliwie Wygra rewan- 


pomiędzy Włóknicriem 3 Łodzi a iowe Spotkanie z Radomiakiem, po- 
| kona Cracovię i wejdzie do I-ej Li- 


gi. Radomiak będzie się musia} za- 
dowoiić I IAgą, o Re wygra g Ora- 


es 
Roke/ści Pragi sa — drużvną, która ni 
cot 4 > vng, nie łatwo 
przegrali dwukrotnie -rezygnuje z walki. 
w Wiedniu Następna niedziela przyniesie no- 


we boje, które przymiszczalnie osta- 
WIEDEŃ. — Reprezentscja ‘hokejowa | tecznie wyjaśnią sytuację — ala o 


Pragi rozegrała w stolicy Austrii dwa | nich pomówimy w czwartkowym nu- 
»potkania s reprezentację Wiedria. W merze 
obu spotkaniach hokeiści czescy dozna 7 


li porażki. Pierwszy mec: wygrali An.: 
ariscy 2:1 (2:0, 0:1, 0:0), sånna | (J awans ilo 
zwycięstwo w rewanżowym spotkaniu w 
z a 
Zjednoczenie - 


ska (HCP Cegielski Poznać), 9) Pli 
szówna (Polonia Niewiadom), 10) Ku 
żanką (Polen'a Niewiadom), 11) Mar 
| clńczek (RKS Korona). 
l 


rozgrywek 


stordhkn 4:2 (4:1, 0:1, 0:0). 
Reprezentacja Pragi wystąpiła w obu 

spotkaniach osłabiona brakiem AI 

najlepszych zawodników, którzy nie mo 


P š f 5 "TV meczu eliminacyjnym o awan! da | 
pli wyjechać do Wiednia, poniewał w 0" bokserskiej SPOtkaly sią gzemki | 
tym tygodniu Czechosłowacja grała pijnianki I ee: Goście przygo, 

i ństw ge Szwajcarią. | towani dobrze kondycyjnie byll stab% j 
międzypaństwowy mecz jcarią technieznie i przegrali 4.0. Miejscowi; 

NIESPODZIANKI W LIDZE CSR ostabieni byll brakiem Kowalewskie9?: 


kruży I Wiklińskiego. y miejscowych na 
wyróżnienie zaslużył Leczkowski. W Lubih 
niance dobry Kołodyńgki, z 

W muszej Kolodyński w pierwszym sa- 
ciu natrafił na skuteczny opér gzelaka, w 
dalszych rundach rośnią przewag? dobre- 
go technicznie gotcia, który w sumie wy- 
grywa na punkty. W koguciej walczyli rø» 
misowo Baran z Jóżwjakiem. 


PRAGA. 12.12 (Tel. wł). Ostatnie dwa 
mecze | Ligi zakońcryy sie Niespodzian- 
kami. W Bratisławie Zlilna wygrała r Bre- 
tlsiawą 5:2 (2:1), a w Pilżnie ATK poko 
nale Victorię Piren 3:2 (1:1). W tabel! 
prowadzi Slavia, mając 1? gier, 18 punk- 
tów | 67.28 st. br. przed Vieterią Piren — 
13 gler — 18 punkiów — 37:72 st. br. 

Do rozegrania pozostał tylko mecz Sia 
vle — Bratistawa, odbędzie sią on jednak 
prawdcocdobnie dopiero na wiosnę PIZY: 
striego roku. 


skiego doskonale usposobionegO | prze- 
grał wysoko na punkty, W !ekklej Marci. 
niak (L) Przegrał ną punkty 1 Baranow. 


* skim. Zieliński (l) w półśredniej spotkaj 
się z $owińskim Gość silnym! ciosami zdę. | 
FAŁSZYWA POGŁOSKA molował miejscowego. *'Ś'Y pod koniec | 


2 n. poddal się, w średniej Musiał — o. 

snowskl óiclezkiej spotkanie 

pogłoskom | remis. w P $ 
Bioskom Giębockiego 1 Gnatem omal n'e Zako. 


Ki-rownictwo warszawskiej Gwardii 


kate; or: cznie zaprzeczyło 


jakoby Rodak miał zostać czynnym, czyło się jnie. Got w Plotwyzaj mie „Gwardii walczył będzie drugi re- 
„śp b= sedile szeroka Walia | prezentami Polski — Klimecki w ciężkiej. 


bokserem tego klubu. 


= — —m a a 


i utalentowanych zawodniczek Koro- | 


„zaa 


BYDGOSZCZ, 12.12 (Tel. wij, w pierw: 


Chojna w Plórkowaj spotkal Leczkow. | 


| do „B” klatowego klubu „pPolonia” w 
| świdniey. 
pięściarska drużyna | wrocławskiaj| 


BRZ. * 1) 


ra (GZKS Polania) 110.30 pkt., 2) 
Kucjas (GZKS Polonia) 105.95 pkt. 
3) Siosarek (Orzegów) 101,45 pkt. 
4) Radojewski (HCP Cegielski Poz 
nań), 5) Kulig (Orzesów), 6) Pahul 
Cracovia), 7) Iriik (RKS Korona). 
Po zawodach kaptan sportowy 
PZG mn. — Dołowy omówił „na go- 
rąco' pewne niedocisgnięcia w spo- 
sobe trenowania i wskazał drogi do 
poprawy. Organ zacja zawodów, spo- 
czywająca w rękach Wojew. Urzędu 
KF z mår. Sochą na czele — bardzo | 
sprawna. 


Brapa y 


j Yy 


BYTOM, 12. 12. (Tel. wł! W nie- 
'zielę na krytej pływalni Zarządu 
Miejskiego w Bytomiu zostały roze- | 
„rane po raz pierwszy w historii 


Z lepszych wyników zasługuje na | 
wyróżnienie czas Jabłońskiego War. 
szawa w stylu grzbietowym i Niko- | 
demskiego Łódź w stylu klasycznym. 


Er R 


o a A AE A A OO EO AO, EC 


Kobiety nie zawiodły... Irójmecz uczniów v piywaciś 


na gimnastycznych mistrzostwach Polski 


ra 
* 


Bytom wygrywa z Łodzią i Warszaw ^ 


Sztafeta 6X35.3 styl dowolny. 
Siask 2.09.5. 2, Łódź 2.14. 

W ogólnej punktacji zwyci i- 
tzniowie śląscy, zdobywając 17 t 


piywactwa polskiego międzyokręgo- Łodzianin pobił rekord okręgu łódz- | któw. Drugie miejsce zajeli łe 


we zawody pływackie miodzieży | 
szkoinej pomiędzy reprezentacjami | 
odzi, Warszawy i śląska. 


Poziom zawodów był bardzo wy- 
ównany i w poszczególnych konku- 
rencjach dochodziło do zażartej wal- 
ki i decydowały o zwycięstwie ułam- 
el sekund. 


Obliczenia nadal trwają 


w plehiscycie „Przeglądu Sportowego” 


19-ciu najlepszych sporiowciw pols ¿ich 


W obliczeniach głosów, przeslanych 


¡nam na kuponach w wielkim konkur 


sie - plebiscycie „Przeglądu Sporto- 
wego", celem wyboru 10-ciu nallep- 
szych sportowców polskich w r. 1948 
dobijamy pomału do połowy. | 

Tak jest, niestety, mimo codzien- 
naj kilkugodzinnej peacy obticzyliś- ' 
my stosunkowo jeszcze mie wiele Í bę 
dziemy musieli, jak się okazuje, szcze 
gólnie wamóc pracę w tym kierunku, 
by do numeru świątecznego (bo tak 
byśmy chcieli) podać ostateczne wy- 
niki konkursu - plebiscytu, 

Dalsze obliczen a nie wprowadziły 
na razie większych niespodzianek, ale 
dość np. poważnie ,podciągnęły* Szy. 
murę. Oto, dotychczasowa punktacja ' 
czołowej piątki, kiórej układ nieco 
się zmienił w stcsunku do tego, jakı 
podawaliśmy w numerze czwariko- 


„wyma | 
lo niedzielnych  (przedpołudnio- | 
wych) obliczeniach dotychczasowa | 


punktacja brzmi; Antkiewicz — 7.446 | 
pit, Łomowski 7.029 pkt, AGA 
czyk — 541], Szymura 

Wajssówna 5.321 pkt. Na dalszych: 
micjscach walka zacisła i kolejność: 


nazwisk ustawicznie | 


poszczezólnych 
| 


się zmienia. 
TRZYMUJEMY nadał łącznie z ku 
ponami szereg listów, w których | 
autorzy motywują i uzasadniaja swe 
opinie. Możemy oróln'e stwierdzić, #0. 
wypowiedzi te zawierają *dużn cennych 
nwag i świadczą, iż wielu, wielu uczest 
ników konkursu mimo, iż opinie ich 
(i treść kuponów) bywają różne, wła- 
ściwie i rzetelnie podeszło do tematn. 
Dalecy jesteśmy od tego, by negować, 
słuszności tym czy innym wsrażonym| 
oglada. Niestety hrak miciseń nie po 
zwala nam na oprblikowanie ich choć 
hy w najwiekszym skrócie, l 
Wszystkie te listy zaehownjemy, jako 
dokrunenty konkursu. i 
na szczęście nieliczne, ze zgryźłiwymi | 
czasami uwzgami lub wręcz wyrnżafą: | 
cymi swe na przykład niezadowolenie | 
7 
I 


late: 


Rówrież 


że prowadzi.. Anikiewicz, a nie kto in 


ny. 
Niektórzy głosujący nie liczą się wi- 


toczył duże kręgi i wsbudził zaintereso 3:1). Bramki dla Piasta zdobyli: Har | wiak znalazł sią do „R“ na deskach, ale | 


wanie tysięcy osób, których głosy sapeł 
niły urne wyborczą. l 
IMO takich, czy innych  tłurma.| 
czeń (często nawet mających Ba 
zory słuszności), opierając się jednzk ! 
ściśle na regulaminie, nie uwzględnia. 
my kuponów spóźnionych lub głosów, 
oddawanych nie ma kuponach (np. se. 
ria włatnoręcznie wynieanych kuponów 
z Rawy Mazowieckiej), 
Przykro num, że tak się mało i że 
zawód spotka poszczególnych stosuję: | 
cych. Odpowiedź nasza brzmi: konkurs 


trwał dostatecznie die -Ghkós | 
kupony zamieszczane byly 


kolejno przes 


Ligi walczyły 
Wini na 10:6 


dużo | wyp:owzdra z równowag! Gnala, 
LC) chwilami jest bezradny. Pod koniec 
drugiego starcia Glębocki słabnie. W trze. 
cim starciu uginają się Pod nim kolana 
1 dopiero teraz udaje się Gnatowi ostro 
zaatakowąc. Sędzia ringowy słusznie prze 

IYWA nierówną walkę. W ciężkiej Lisiak 
I Chyła zaprezentował! tylko alłę fizyczną 

Wygrał Chyła, W ringu sędziował kpt. PZB 
erda; na punkty pP. Bielewicz z Pozna- 
nla, Fortuński ze Szczecina i Koszaliński | 
1 Warszawy. widzów ok. 2.500. 
kmananana EEEE Są 


a w = 


BRZAZO! RINGOWE 


* w Stargardzie bokserzy Uni” z 
Tczewa zremisowa!! z miejscową drużyną! 
„Blękiini” BE : 

Doskonale ZoDowiadający się bokser | 
„Cedanii”, Kudłocik przeniósł się na Dol. | 
ny śląsk | zamierza podpisat zgłoszenie | 


Gwardii" doznała poważnego wzmecnie- walczy wc wtorek dnia 14 bin. w Wał. strzowskie 


nia składu. dzięki pozyskaniu Kasptrczaca 
z zzk (Poznań) Jak wiadomo, w druży- 


5.386 pkt,’ 


szereg numerów — a do wyznaczonych ' 


terminów, trzeba wię, jak sądzimy, sa| 
wsze starać stosować. Te zasada, która | 
jest bardzo ważna, mimo iż rale nieste | 
ty jest jeszcze lekceważona. | 

Na szereg pytań, które nie dotyczą | 
konkursu, a które poszczególni uczest. 
nicy konkursu, zadali nam, jak tn się: 
mówi, przy okazji — postaramy się od. ı 
powiedzieć w rubryce „Odpowiedzi Re! 
dskeji*, 


kiego na 200 m stylem klasycznym. 

Niezła czasy osiągnęły również Ble- 

jarska i Matejówna (obie Sląsk), — | 
zawody zgromadziły pokaźna. jak 

na Bytom, ilość widzów ponad 2.000 

Wyniki techniczne: 


Chłopcy: 100 m stylem dow.: 1) 


nie 123 pkt. t trzecie Warszaw: 99 
pkt. 


AKS — NAPRZÓD LIPINY 1:1 


CHORZÓW. 12.12 (Tel. wł). AKS — Na 
przód Lipiny 1:1, (0:0). W spotkaniu towa- 
tzyskim AKS, który wystąpił z kilkoma re- 
zarwowymi powstrzymał pasmo zwyciąstw 


Jera (Ł) 1.065. 2) Zimny *(8) — | Neprzodu, remisując 1:1. 


1.08,0. 

300 m atylem kias.: 1) Nikodem- 
ski (Ł) 3.01.0. 2) Dobrowolski (Ł) 
3.08.0., 

100 m stylem qgrabiet.: 1) Jabłoń- 


ski (W) 1.23,8. 
Sztafeta £X100 m styl. zmien.: 1) 
Warszawa 353.0. 2) Ślask 4.00.7. 
Sstafeta 5X66.6 atylem dow.: 1) 
śląsk 3.04,5. 2) Warszawa 3.18,8. 
Dziewczęta: 
66,6 stl dow.: 1) Matełówna (S) 
54 sek. 2) Sobczakówna (Ł) 55.5. 
66,6 stylem  grzblet.: 1) Szafran 


'(8) 1.02. 2) Matejówna (S) 1.04,8. 


100 m s'yl. klas.: 1) Elejarske (S) 
1.42,2. 2) Broniewicz (Ł) 1.43,2. 
Sztafeta 38X66,6 styl zmienny: '1) 


lśląsk 3.01,7. 2) Łódź 3.08,4, 


W drużynie chorzowskiej wystąpił na 
krodku pomocy Muskała, który jednak po 
przerwie povw:rócił do ataku. Do przerwy 
gra toczyła się z lekką przewagę Naorro- 
du, którego atak zawodził jednak pod 
bramką. Po przerwie przeważali aż do 


iski Warszawa 1.19,1. 2) Ludwikow-! końca chotzowianie, 


Bramkę dla AKS-u zdobył Muskała. wy- 
równał Kubocz na trzy minuty przed kof- 
cem. 


PIŁKA NA ŚLĄSKU 


KATOWIC”, 12.12 (Tel wł). W niedzielę 
pilkarze $lęsko i Zagłębia rozegrali sze- 
reg przyjacielskich spotkań, które przy- 
niosły nastepujące wyniki: Kopalnia Kato- 
wice — ZZ% Katowice 3:2 (2:1). Kopalnia 
Kleofas — Bai don IB 5:0 (4:0). Górnik Mi- 
kulczyce — Post Gliwice 5:0 (0:07. ay 
cordia Zabrze — Pogoń Zabrze 5:2 (2:1). 
ZXSM 22 — Mala D;brówka $iemianowi- 
czanka 1:0 (0:0). Zagłębie Dąbrowa — ZZK 
Sosnowiec 2:2 (0:0) ZKSM Bedzin — Sar- 
matia 5:2 (2:1). Budowlani Grodzięc — Po- 
lonia Bytom 2:2 (0:0). ZMP Kochiowice — 
Huta Zgoda świętochłowice 3:2 (2:2). 

Za'egly mecz o mistrzostwo klasy A po- 

katowicką Gwardią a Kopalnią 


J e y hy p } y W a 6 k ; 2 p 0 Z n A j i A | Pacc zakończył się zwycięstwem mi- 


Warta zwycięża San 127 :100 


POZNAN, 12.12 (Tel. wł). Zawody pły- 
"ackie Warta — San zakończyły się za- 
służonyn zwycisstwem Warty 127:100 pkt. 

Na zawodach lych pobito dwą rekordy i 
okregowe, a mianowicie w wyścigu szta- 
fetowym panów 45100 m styl. klas w 
czazia 5:3597 orar- w wytcigu sztafetowym 
SMEO st. dow. w czasie 2:363. Oba nowe 
tecordv u:tąliły sztafety Warty. 

Na wyróżnienie poza tym zasługuje wy- 
nik Rysiństiej (YN. któr w wyścigu 100 
m stylem klas uzyskała sw%j rekord Żv- 
ciowy — 1:797, bijąc swoją rywalkę Ma: 
liską o 19 sek. 

Wynik; 

Fankureneja mę:kle: 200 m styl. dow: 


| A=dtrajawski (W) 2:40,1. 


190 m styl grzb.i Owczarczak (W) 1:21.4. 
100 m styl klas: Cichoński (W) 1:18.6. 
100 m styl dow.: 1) Andrrejow:k! (W) 
1:09,3. 

€:tarstg" a 109 styl klas Warta 5:89 7 
S-tn'va 307100 m sty! zm. Warta SELA 
Sztejeta 55/59 m styl dow.: Wa:ła 2:14.3. 
Fanturenz'o funierów: 

eA m etv row 
50 m styl klias.: Myszkowski (8) 40.3 


PIERWSZY HOKEJ NA ŚLĄSKU | 
G:'SZOWIEC. 12.12 (Tel wi). Razograns | 
w gadrinach wiecrornych na lodowisku 
Sły pierwsze w tym seronia svo'k=nls | 


Sztafeta 33450 m styl zm. San 1:55,3. 
Konkurencje żeńskie: ( 


100 m styl kias.: 1) Krysińska (W) 1:38,2. 
190 m styl grzb.; Kurków.a (W) 1:41,1. 
100 m styl dow.: Żurkowska ($) 1:25,6 
Sztaleta 57100 m styl zm: (W) 4:631. 
Sztafeta 4X100 m siyi dow: Wana 
6:329. 

W piłce wodne] San zwyciężył Warię 
3:1 (1:0). 


Bramki dla 
Potocki | Jakublak po Jodnej, 
Andrzejewski. 


sokserzy Sto 


Senu uUrytkali Jaworowski 
dia Warty 


liejantów 3:1 (0:0). 


SLASK ŚWIĘTOCHŁOWICE 
MIETRZYM METALOWCŚW 


KATOWICE, 12. 12 (Tel. wł). W n'sdrfe- 
lę odbyły się finaly mistrzostw pitkar- 
skich Śląska Związku Metalowców 

M sne'trnju tym Ślask Świętochłowice 
zremisował z Batoryin C'orzów 2:2 (1:1), 
| uzytkując Jednak tytet mittrzowski dzięki 
| ieoszemu stosunkowi roqów. 

Również w walce a 3 I 4 miejsce tpo!ka- 
nie pomiędzy Hutą Pokój Nowy By'om «8 
Polonią Piekary przyniosło wynik remlso- 
wy 4:1 (1:1) I tu jednak zdecydowal sto- 
sunek bramek w wyniku czego 3 miejsce 
zdobyła Huta Pokój. 


» 


recznej Legii 


na wysięsach na Dzlnym Ślęsku 


WROCŁAW, 12.12. (tel. wł.) — Bok 


serzy stołecznej Legii gościłi w Jeleniej 


z Zapionem, wygrywając 10:6. Mecz 
wywołał duże zainteresowanie. Warsza- 
wiacy, zamieszkali w Jeleniej Górze, 


obdarowali przed meczem bok'srów Le 
gii 3.ma srebrnymi plakiciersi, wyraża. 


"nie. W lekkiej II Wąsik znokautował 


(już w l r. Kończska, w półśredniej Stru 


Lipiński (w) 316 sek ! Górze, gdzie rozegrali mecz towarzyski | kowicz przegrał a Kukurudzem, który 


(ma na swym koncie remis z W ikliń- 
|skim. W średniej Olszewski znokauto- 
wał w I r. Kordasa w półciężkiej Sa- 
| wicki zmusił do poddania się Koładziej 


| skiego. W ringu sędziował słabo Mikuła 


tokajowe zakończyło stę zwycler!twam si- | jąc tym swą sympatię dla swych siom- z Wroc'awia, 


l hy mag myzłowiekimi kolejarzami 9:0 (2:0, | 


IN, 279), 
Bramki zdsbyji: Gansinlec — 5 I bracia 
V/'róbiowia po 1. Hokalśc! Sily przewotali 


Arrez caly czes spotkania. aórujoc tech. | najpiękniejszej 


nieznie | +ondycyjnie nad slsbą diużłyną 
z Mysłow'r. 


PIAST — RAILDON 


ków. 

Wyniki (na pierwszy:n miejscu Le- 
w muszej Owsiejew przegrał po 
walce dnia z Lindne. 
rem, w koguciej Kubowicz wygrał wy 
soko z Pawbuciem, posyłając go kilka- 
krotnie na deski, w piórkowej Kniga 


gia): 


Towarzyski mecz hoke'owy Piast— į przegrał z dziko walczącym Miknszaw. 
Bxldon zakończył się niespodziewa |kim, w lekkiej I Wdowiak wygrał z 90 Ws” ólny D m 


docznie z fvktem, że konkurs nasz za. nym sukcesem Piasta 9:1 (2:0, 4:0 Dorkowekim. W pierwszym starciu Wilo; 


Ik — 4, Reil ; Huta — po 2, oraz w ostatniej rundzie rzucił przeciwnika | cjnie o puchar 
"Gojny — 1, dla Baildonu — Jas'ński |cztorokrotnie na ring } wysrał zasłułe przez siebie. W roku ub. puchar zdobył 


e—a 


Łomows ki w roli 


wygłosił odczył 


GDYNIA, 12.12 (Tel. wi). Sekcja Lekko | 
zt atyczna BZKS Lechii urządziła „Wieczór 
Sportowy”, na którym 2 prelekcją pi 
„Wapomnienia © Oilmpiadzie" występ 
znany miotacz | mistrz Polski, olimpijczyk 
Łomowski. W blisko godzinnej projekcji 
zapoznał tomowski licznie zebraną mio 
dzteż na świetlicy Lechii z najciekawszymi 
wspomnieniami 2 tegorocznych Igrzysk œ 
Londynie. 

Nattępnie wicepretes GOZLA, Zieleniew- 
ski, odczytał reierast w nieobecności dy: 
rektora Wojew. Urzędu Kultury Fizycznej, 
mj-ra Kuśmidrowicza, o „Kulturze Fizyct 
nej wśród mas”. Wieczór wywołaj duż? 
zainteresowanie wired opinii „portowej | 
Wybrzeża. 


GDYNIA, 12.42 (Te. wt). Rozgrywki eli- 
minzcy!no o wejście do kl. A w sietków 
ce mętkiej $K$ — Mxs 3:0, 15:10, 15:7. W; 
następnym spotkaniu Grom zwyciężył MKS 
2:0, 17:15 1 18:19. Do ki. A zaawonrowaly 
drużyny $K$ Gdańsk I Grom Gdynia. l 

Niespodzianką zakończylo się spotkania ' 
w siatrówce pań pomiędzy Gromem | Ge. | 
danfą 2:1. | 

W najbliższy czwartek 16 bm. w hali: 
Dworca Morskiego w Gdyni zostanie ro. | 
1€giany mecz boksorski pomiędzy czeską 
drużyną Proscejov a zespołem ZK$ Mor- 
skim (Gdynia). W drużynie Proseejova 
walczy m. in. zeszłoroczny mistrz CSR wa- | 
gi lekkiej Krallcek i dobry boksor w clęć- 
kiej Neurann. 


LEGIA W WAŁBRZYCHU 


prelegenia 


o Olimpiadz'e 


Rozegrany w klubie samorządowiec tur- 
niej otwarcia sezonu tenisa stolowego 
zawiódł oczekiwania zebranych. Nie sta. 


will się zawodnicy większości klubów | 


zawody rozegrały lylko tespoły Samorzą. 
dowca (Gdysi3). ZiK$ Morski (Gdynia) į 
MIR (Gdynia). 

Morski zwyciężył Samorządowca 7:2, 
lecz uiegł MiR-owi 4:5. Ostatnie spotka 
nie $smorządowiec rozsttrzygnał w. o. wo- 
bec wycolania się drużyny MiR-u, 

A VEAM 


„AJEDNOCZENI"' 


e 


(POZNAŃ) — 

ZLK (WRZESNIA) 10:6 
Ee an W ramach imprez ku czci 
Zjadnoczonia Partii Roo niczych, rozegia- 
ny został w Poznaniu mecz piętciaski o 
drużynowe mistrzostwo okręgu między 
„Zjednoczonymi (Poznań) | ZZK (Wrze- 
inle). Spotkanie zakończyło się zwycię- 
siwem pięściarzy „Zjednoczonych w sto- 
suhku 10:6, * - 

Wyniki walk: musza — Hejnst uległ Ja 
skulskiemu Il, w koguciej — Berger zdo- 
był punkty w. o. z powodu braku prze- 
cłwnika, w piórkowej — Panke wypunkto- 
wał Biskupa, w lekkiej — Sikorski nie 
rozstrzygnął spotkania z Witklem, w pól- 
iradrie] — Machmar przegrał z Jasku'- 
skim I, w średniej — fzadklewicz zwycie- 
żuł Kaczanowakiego, w półciężkiej — Bed- 
narz wyga w I r. przz t. k. o. z $a. 
w.ekim, w cleżkiej — Wolniakowski Ire. 
miszwał ze $'iwczyńskim..- 

MISTRZOWIE KRAKOWA W ZAPASACH 

KRAKÓW, 12.12 (Tel. wi). Zawody ze 
paśnicze 6 misirzostwo Okręgu, rozegra- 
ne przy udziale 16 zawodników, w tym 14 

Legii, a 2 z Olszy, wyłoniły nowych 


> z 
Ósemka bokserska warczawskiej Legii! mistrzów Okręgu w zapatach Tytuły ml- 


zdobyli: musza K Świderski. 


| We wtorek bokserzy Legii walczą w 
| Walbrzychu z miejscowym Górnikicin. 


l s r 
Czwórwer? 
w Szczecinie 


SZCZECIN, 12.12 (Tel. wi.) ZZK Pionier 
zo'ganizowzt czwórmecz piłkarski w Szcze- 
przechodni ułuncowany 


PK$, obetnie prze:zećł on do. Owa:dil, 
| która wygrał» czwórmecz pokonując ZKS 
|1:0. w flraie Pioniera po dogrywce rów- 
| nież 1:0. 

Rozgiywki odbyły się systemem pucha- 
rowym 23415 minut każda. Dochód 2 
cerwórmeczu zostal przeznaczony na budo- 
| we V':pólnego Domu Zjednoczonych Partił 

w Warszawie, 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
SZOMZIEREK 


BYTOM, 12.12 (Tel. wł.). Balldon — $zom- 
wieski 3:0 (2:5). Baniaminak Ligi przegrał 
niespodziewanie z drugollgswym Bal!do- 
nam. Przyczyną porażki byla bardzo sła- 
ba forma alaku oraz przemączenia całej 
drużyny. 

Balidon wysląpił z byłym graczem Cra- 
covil Wają szczęśliwym  st'zn!icem dwu 
bramek. Trzecią bramkę zdobył loch. 

W drużynie górniczej najlepszym był 
Jung w bramce, który uchronił górników 
od jeszcze większaj porażki. V/ drużynie 
kutniezaj wyrółnił się Krążal. ""dzów 
|20%0, Sądziował mgr Tark z Giwie 


BYTOM OTRZYMA TOR 
ŻUŻLOWY 


Bytom wibogóci się o nowy waitościy- 
wy obiekt sportowy. Szkcja Motocykiewa 
RXS „Polonia” zemierza przystapie do bu- 
dowy toru łużiowego na Stadionie Miaj- 
skim w Bytomiu. Stadion ten jest barczo 
pojemny: na głębokim amtitsal:ze jest 
miejsc? dla Ponad 30 tysięcy widzów, ty- 
slae widzów zmieści kryta trybuna. Plany 
budawy 'Oru zostały jut oprecowane I pa 
przedłożeniu w WUKF i  zaiwierdzeniu 
prze! OZM Kastowico p'zeksrane zostały 

| do GUKF | PZM w Werzzawie. 

jak wiadomo diużyna żużlowa „Polonii” 
zaja i miejsce w tegorocznych rozgryw- 
kach I! ligi Zuż'owej, tak że w roku przy. 
aziym awansuje do motocykiow ni „Skatraż 
kiasy” Tor łułiowy w Bytomiu będzie 
ea'nowoczetniejszym lorem $'ska | będą 
mogły oćbywać s'ę NE nim nawot spal- 

m'ydzyrstodowe 


| I Nikiei, plórk Rycht la zamiast Jak 

ku kiemt „Dns pr.) KOQUCIA — e!l, plórkowa — Rychta | kan zamiast jek do- 
poezy x „Góm = ANĄ T l lekka — Wójcik, półśrednia — vacat; | tychcia% pa Irujnowenym torze w Mu- 
szawaka wyjechała w swym majlepszym sjędnia — Grom, półciężka — Rusek, | chowcu POd Katowicami nie posladsjęzym 


suładsie. ciętke — Nigrin | gobiego dojazdu x miasta (wl). 
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Str. 


Ameryka, Austral 


PRZEGLAD SPORTOWY 


widziały zawouły narciarskie wcześniej niż, Europa 


Narciarstwo ma 


sozdział dia siebie. 


mocnej Europ, opuściło Skandynawię, 


eów w innych stronach świata. I tenwłaśnie okres „wędrówki“ nart ulega 
w świetle najnowszych badań pewnej rewizji. 


Przede wszystkim więc stwierdzić na- 
leży, że picrwsza „eunigracja* nart re 
Skandynawii nie poszła w kierunku środ 
kowej Europy tak, jak pierwsze zawody 
narciarskie odbywały się zupełnie zdzie 
indziej a nie w okolicach Kristianii w 
latech 1860 — 1870, co dotychczas ucho 
drilo ra nstalony fakt historyczny. 

Rerwój nowoczesnych nart związany 
jem s gorączką zlota, jaka ogarnęła ludz 
kaść w latach 1848, kiedy to na farmie 
Suwajcara Suttera w Kalifornii odkryte 
sałata. Kto miał w sobie żyłkę awantnr- 
miza chwytał za łopatę i ciągnął do 

obiecanego“. A jesli łowcą szczę 

ia był Skandynawczyk, te zimową po. 

są przywiąrywał on narty do nóg. Dzię- 

bi tema bieg narciarski zaaklimatyzo- 

wał się już w latach ek. 1850 w Kali- 

fermii, Australii i Newej Zelandii, 
krajach goręczki złota. 


SPORT UŻYTKOWY 

Stąd więc powstał epizod Snowshoe — 
Tompsona w Kalifornii, który uro:lził 
się w okolicy Telemarku w roku 1327; 
jako Jen Thorstein Rye. W roku 1454 
ebjęł on w złotodajnym dystrykcie Ka. 
liformii służbę w słynnych tzw. ponay- 
expresse. Przez 25 lat dźwigał on na 150 


w 


kilemetrowej, górskiej  tarsie 


Siera Nevada, worch pocz 


poprzez ' 
towy tam i z. 
powrotem. Nagrobek jego stul sie zare- 
sem pomnisiem pamięci tego, który do: 
sporlu narciarskiego wprowadził zjazd! 
| skok. On to stworzy! kulturę narei r. 
skę, s której, na dalekich stokach Ame- 
ryki, wywodzę się pierwsi 
smarowania i smarów. W Europie spo- 
tykamy sie z nimi po raz pierwszy do- 


specjaliiei 
| 


piere w latach ok. 1913 w Norwegii. 
Na stokzch grożnej Siery Nevady roz 
wiąsąnń teł miesnie wcześniej, niż w 
Europie, pezhlemy terkniki narciarskiej, 
a wiec używanie kilja eraz zjazd bez je; 


ga pamory, 


SZEWCZYKI Z TELEMARK 

Skandynawscy poszukiwacze zlota w 
dredre do Kśffornii i na D-iki Zachód | 
zetrzymywali sie chetnie w Utah przy. 
Salt Lake Citr. hv nrosmaicić sobie A 
ete $nodą i wrlnienmi na nartach w gó- 
rach Wasatch Jih Colorado. 

Nim Jeszcze zn*ra 
mak” Mikel i Torjue Hemmestveidt 
w le'sch 1279 ; 1886 zademonstrowali | 
w okolicach Kristianii a w roku 1858 
w Michigan i Minnesota (Ameryka) no. 
woczesne skoki narciarskie, które wi 
frodkowej Europie i w Północnej Ame 
ryce uznano za pierwszy krok na palal 
newsrzesnero nortu marciarskiezo, set 
ki nirznanrch Skandynawów nrzemiwrza 
łe jui szlaki śniczowe półmocnej Arme- 
zyki na 12 stón długich | nierarabnych 
daskach, jakie przywieźli ze swej ©jczy- 
my. 

Jeśli pierwsze te korzonki narciarskie 
w latech 1854 —- 1865 nie puściły na te. 
renie Ameryki silniejszych pedów a w 
następnych latach nawet  esłkowicie 
mwarniałv, to przyczyn szukać należy 
w małym ówczesnym nsportowieniu tej 
espiri świata. 


„INDIAŃSCY WIKINGOWIE" 
Faktem pozostaje jednak, że w Pół. 
mecnej Ameryce istnisło jut narciwr. 
mwe, nim zjawili się tam różni Nrd- 
keimsowie i Hemme:tveidtowie, toteż 
„Wówczas jn* i znacznie później jeszcze 
spotykało się kalifornijskich, 
msbrojonych w I2.stostopowe deski 
* długi pojedyńczy kij. 


„szewrzyki z Tele 


Indian 


s 


1 


rzy cofają się daleko wstecz, by odkryć kiedy i w ja- 
(iej formie narodziły się deski, jako środek lokomocji na 
zaśnieżonych terenach. Badania te, tyczące się najstar- 
<zych nart i ich typologicznego 


/jęcona jest wyświetleniu okresu, w którym narciar- 
stwo, mające już prawo obywatelstwa w krajach pól- 


niedaleko Mt. Kościuszko, gdzie anaj- 


swoją historię  rwolch badaczy, któ- | konała ekspedycja Paulckego w ro- 
ku 1896 w Alpach Urnerskich. Póź- 
niej stwierdzono jeszcze, że w roku 
1894 (a więc wcześniej) zdobyty zo- 
stał narciarsko Ankogel (3.262 m). 
(Dziś wiemy, że pierwszeństwo nie 
'należy sie hynajmniej Europie, gdyż 
»anowie Mannering, Dixon in Fyfe 
osiągnęli w listopadzie roku 1893 
| Mount Cook (3.763 m), mając na no- 
|gach przyrządy, które musimy uwa- 
żać za... narty! 


pochodzenia, stanowią 
Inna część historii narciarstwa poé- 


by zdobyć sobie nowych wyznaw- 


Ekspedycja studentów monachijskich | Mannering pisze, że przy pierwszej 
z r. 1937 w opiesch swoich mówi, że próbie zdobycia tego szczytu natknał 
tamtejsi narciarze wyglądają jak „sta- się wraz z towarzyszami na tak głę- 
ray Wikingowie“, stwierdzając obec- | boki śnieg, iż zmuszeni byli rozej- 
ność narciarstwa, pochodzenia skandy- rzeć się za środkami, które pozwoli- 
nawskiego w południowo-re- | vyby im na pokonanie tej przeszko- 
chodniej, centralnej jak i północno. dy. Lektura ksiażki Nansena „First 
wschodniej Ameryce Północnej. Kto wie. crossing of Greenland“ nasunęła im 
zresztą, gdy chodzi e „Wikingów z myśl e nartach. Dixon wysunął pro- 
„Maine“, czy nie maję eni coś wspól. | jekt by sfabrykować je z klepek 
nego z grenlandzko-isłandzko-norweski- | beczkowych. Tak też zrobiono. Nar- 
mi odkrywcami m lat 1000 — 1300, e |ty te były długości ok. 6 stóp, były 
których badacze północno-zmerykańskie i węższe niż zwykłe deski, szerokość 
go narciarstwa twierdza, że mieli ze so wynosiła ok. 3 cali. Mannering pisze 
bą zarówno okute saneczki jak i narty. | dalej, że opierając Się na opisie hd 
sena skopiowali swoiste wiązanie 
KŁOPOTY CELNIKÓW mazi w-dróge NE raki 2250 
Gdy w roku 1910 zjechali do Austra 


metrów. 

lii pierwsi posiadacze 
nart, urzędniey celni byli w nielada kło 
pocie, Nie wiedzieli co z tym fantem 
zrobić, czy wolno w ogóle tego rodzajn 
instrumenty wpuścić kraju, Nic 
orientowali się biedacy, że w Kisndin, | Minda- 
: Linda. 
duje sie dzisiaj najwspanialsze centrum| — Mimo braku doświadczenia — 
narciarskie, już od roku 1850 poszuki. | pisze Mannering — poruszaliśmy się 


wacze złota wędrowali na nartach a w 


sarówno 


o 


Dixon skonstruował w nocy w 
schronisku z desek ze skrzyń trzecią 
|parę. Na „nartach“ tych przeszła 
l ekspedycja z dostonałym skutkiem 
plateau i doiną część lodowca 


nowoczesnych 


do 


roku 1864 tam właśnie założono najstar 
szy na świecie klub narciarskt I prze- 
prowadzano zawody. Nie wied'leli, że 
w czasie tym Szwed IDunstone (zarew. 
ne dawniej Bonesteen) fabrykov.ał tam 
pierwsze ` narty o maro-skandynavskim 
typie, których polegały na 
rzemienłu, obejmnuiącrm b lee. j 
Spotykało się Ha ME a Ah We anis dta ży sta "aa 

! ze stołecznym AZS-em zwyciężyła i 
Chińczyków na nordyckich deskach, któ | 29:26 (16:14). Gra była naogół wyrówna- 
rzy na gumowe buty naciągneli ojczyste | na. a o rwycięstwie BZ AK | 
skarpetki z koziej wełny i rozpedzeni | końcowy "zryw, ARYA (PEP) 
w wyścigu straszyli krzyżuineych im dro! 
ge okrzykiem „Oki“ i „Oołah* a na de | jewski — 10. ŁY: ów 
skach. mióli „Mokko”.«. żyliński — 4 I Barszczewski — 5; dia AZS-u | 


wał sód ži er — Å Po- 

;„Mokko' jest żar”onem angielekim PD + Or ei 5. | 
i oznacza wosk lub smarowanie, al 
wywodzi się ze słowa „make go“ co| 
dosłownie tłumaczone oznacza „zrób 
chodzić", inaczej mówiąc — zrobić | 
ra gładko. 

W roku 1870 zorganizowali nar- 
ciarze chińscy wielkie święto sporto- 
we, które zmobilizowało wszystkich koszykowej z udziałem czołowych ze- 
poszukiwaczy, złota. Narty kupowa- społów miejscowych. Zawody rozegra- 
H w budce sportowej, prowadzonej | pe zostały wedlug nowych przepi:ów, 
od roku 1862" przez Norwega nieja- ustanowionych na ostatnim  Konercsie 
kiego pana Amundsena. Międzynarodowego Związku Piłki Rydz 

Nartujących Chińczyków spotyka- nej. 
my zresztą t wśród poszukiwaczy 
złota w Kalifornii w Ishpeming (Mi- 
chigan), gdzie później powstał klub | wych rozgrywek w piłce koszykowej, 
„The Shin-Fan-snov'-shoe Club". zakończył się sukcesem drużyny „Lo. | 

komotiv*. W półfinale „Lokomotiv“ | 
I W TYM NAS BIJĄ 


A i wyeliminował niespodziewanie mistrza 
eraz Nowozelaud a. Również tu | Związki Rodzieckiego — drużynę „Dy. | 


taj pionierami byli norwescy postu- 
kiwacze złota w latach ok. 1870 w | 
prowincji Otago. Z tej to Daor | W pierwszej rund ie „Dyna n»* NJ 
skiej krainy daleko na południu o- | kwa) zwycięż:ie zesnił latnyków we 
trzymujemy wiadomość o pierwszym | skiewekich w stosunku 24:22, jednak w 
na świecie wysokogórskim wyczynie | następnym spotkaniu mistrz ZSRR uległ | 
narciarskim. niespodziewanie drużynie „Lokomotiv“ 

W historii narciarstwa alpinistycz- | w stosunku 15:18. W finale „Łokomo: | 
nego uważano, że pierwszego przej- |tiv* pokonał zespół CDKA, zdobywa. 
scia na nartach penad 3.009 m d^- jpe nagrode „otwarcia sezonu“. 


Echa Kongresu Jedności 
na boiskach sportowych 


wiązania 


Punkty dła zwycięzców zdobyli: Macle- 


Z 


Lokomotiw wygrywa 
w turnieju koszykówki 


W Moskwie odbył się turniej Aa] 


Turniej, który url innagurseja zimo- 


|name* (Moskwa). i 


Związek Zawodowy Robotników organi- 
zuje w zwiąrku ze Zjednoczeniem Party] 
Robotniczych w dniu 15 grudnia na tere- 
nie kraju następujące imprezy sportowa, 
na które ze względów propagandowych— 


Bayer! 
uale I-go Kroku Bejdę (Radomick). 


iski (z lewej) zdobył tytulmistrza wagi półśredniej, bijąc w ji 


£fzychlińsiń jest bokserem Legii. 
Foto Franckewiak — API 


/ Srwołeżerów 
Sląska „Budowiani” — ZKS „Budowiani* - 


wstęp bedzie wolny. Specjalny nacisk po: 
lotona na rozpropagowanie imprez wśród 
członków Związku, aby udział robotników `“ 
budowlanych był jak najliczniejszy. 

Imprezy póowyłaze będą poprzedzone 
przemówieniami prelegentów z Komitetów 
Partyjnych. | 

1) Turniej biyskawiczay piłki nożnej 15 
drużyn z czliago kraju w Chorzowie, z Bu 
dowianymi Zwiąrkowymi Klubami Sporo- 
wymi AKS, lechia — Gdańsk, Dąb — Po 
zna, Lechia Mysłowice, Polenia 
Świdnięa 1 inne. 

7 Zawody pięściarskie w |Yarszawie c 
qodz. t1-ej w sali Domu Kultury przy u' 
1/4 między reprerentacj 


Warsrawa. 

N Kawesty kesrykówk| — wájbá| międry 
ieprerentacją Sląska — Warszawy | Toru 
nia (Budowiani) a godz. 15-ej w una: 
YMCA w Warszawie (na dużej sall). 

4) Pokaz za 


gimnastyki przyrnmądawe| 


| wodników śląska | Torunia (Budowiani) c 


| 


| 


i 


godz. 16-aj na sall gimnastyernej YMC’ 


w Warsrawie. 

f) Peka: glmnaztyczny (wolne ćwiczenia 
15-1etniego chłopca | Je siostry (ro 
dzeństwe Kowalskich) z ZKS „Budowian: 
Toruń. r 


NOWIAZ NOKAUTUJE l 


na deskach tych doskonale i dały | 
nam one poczucie zupełnej pewno- | 
ści. Gdy już nie były nam potrzebne | 
zostawiliśmy je miedzy skałami lo-/ 
dowca katedralnego. j 
Resztki tych pierwszych  „alpej-_ 
skich nart" znaleziono 17 lat póź- 
niej na wysokości 3.000 stóp, z cze- | 
go wynika, że wypożyczyli je sobie | 
inni wspinacze. Dostały się one osta- 
tecznie do schroniska, gdzie prze- 
chowuje się je jako „dokument hi- 
storil wysokogórskiego narciarstwa’ 


Wyczyn Manneringa i towarzysz; 
jest nie tylko pierwszy tego rodzaj 
w historii alpinizmu, ale zasługuj: 
tym bardziej na uwagę, że wedle o- 
pinii doświadczonych turystów wy- 
sokogórskich, warunki, jakie znajdu 
je się w Nowozelandii na wysokośc 
5.000 m, są identyczne z tymi, jakic 
w Europie spotyka się dopiero n- 
4.000 m ponad poziomem morza. 

Tak więc musimy zrewidować wia- 
domości nasze z historii narciarstwa. 
Sport narciarski ze zjazdem i sko- 
kami zadomowiony był w Ameryc 
i Australii znacznie wcześniej, ni: 
historyczne zawody narciarskie w o- 
kolicach Kristianii, które do tej po- 
ry uchodziły za pierwszy krok w 
dziejach desek śniegowych, tak jak 
pogodzić wypada się 1 z tym, że wy- 
aokogórskie narciarstwo znalazło za- 
stosowanie daleko ma południowej 
półkuń znacznie wcześniej, niż stało 
się to w naszych europejskich Al- 
pach. 


Nic się nie zm 
ZZK nudal na czele Ligi koszu 


Sędziowałi Czmoch (Warszawa) i Mu- 


sryński (Łódź). 


DWIE PORAŻKI TUR-U W POZNANIU 


POZNAŃ, 12.12 (Tel. wi). Dwa spotka- 
nia łódzkiego TUR-u w Poznaniu zakoń- 
czyły się porażkami łodzian. W meczu z ZZK 
łodzianie przegrali 24:33 z Wartą zaś 17:21. 
Oba mecze były przeprowadzone w ty- 
wym temple I oba wykszały wielką ingo- 
lencję strzałową wszystkich trzech zepo- 
łów. 


Pierwsry mect t poznańskimi kolejarza- 
mi był dia Turowców raczej wojną ner- 
wów. Nie umieli oni wyzyskać osobistych, 
często oddawali piłką w ręce przeelwn!- 
ka. Drugi mecz był bardziej interesujący. 
O lie w pierwszej części stroną atakującą 
byli raczej TUR-owcy w drugie] — War- 
clarze przypuścili zaraz na poczatku ge- 
nera'nv atak, wyciągając co stanu 17:12. 
Po krótkim okresie lekkiej przewagi to- 
dzian, wynik na 3 minuty przed końcem 
brzmiał 19:17 dla Wsrty. Napięcie widow- 
ni wzrosło I jedynie dobra taktyka miej- 

piękny kosz strzelony przer 
zapewnił Warcie zwycięstwo. 


scowych | 
Dy!ewicza 
W pierwszym meczu TUR — ZZK punk- 
ty dla ZZX zdobyli: Grzechowiak 12, Ka- 
zprzak 8, Jarczyski I Kolasiski po 4, $mi- 
gle'skł 3 oraz Matysiak 2; dla pokon?- 
nych: Pawlak 11, Michalak 6, Skropski 5, 
Kulesza 2. ( 

W drugim spotkaniu z Wartą, TUR uzy- 


Młodzież ZSRR 


odkudowuje 
obiekty sportowe 


upow- 
mło- 


W ramach akcji dalszego 
szechnienia kultury fizycznej, 
dzież radziecka bierze żywy udział 
w odbudowie zniszczonych obiektów | 
sportowych. W roku 1943 młodzież 
radziecka przyczyniła się do urucho- 
mienia 560 stadionów, 30.000 boisk 
sportowych, 1.500 boisk piłkarskich, 
oraz ponad 2.000 ośrodków g£'mnasty- 
cznych. W Federacji Rosyjskiej przy- 
gotowano do sezonu zimowego ok, 
500 skoczni narciarskich, a w Le- 
ningradzie przebudowuje się obecnie 
wielki stadion z'mowy, przeznaczony 
dla uprawiania 14-tu gałęzi sportu. 


elandia 


|postolzała się 


Mizerski 


tiur  Poloniś zawiązuje 
rękawice niedoszłemu „królowi no- 
kautu“ — Karpińskiemu. Młody ten 
chłopiec ma rzeczywiście silny cios, 
ale musi się jeszcze wiele uczyć... — 
W I-ym Kroku w Warszawie odpad 
w półfinale. 
Foto Franckowiak — API 


niło 


© 
ELA BYT 


skał punkty przer: S$krobskiego 8, Pawia- 


ka 5, Kulczyńskiego | Szora po 2. Dla 
Warty zdobyli punkty: Dzłel 8, Ruszkie- 
wiez 7, Pawlicki, Urbanowicz I Dylewicz 


po 2. Oba spotkania prowadzili obiektyw- 


nie sędziowie warszawscy Ujma | Boga- 
Jawski. 
TABELA LIGI KOSZA 
gler pkt. st. pkt. 
1) ZZK Poznań é 4 260:209 
2) YMCA łódź é 5 245 :190 
5) TUR Łódź 7 4 256:233 
4) AZS W-wa 7 3 210:201 
5) warta Poznań ść 3 177:182 
6) AZS Kraków 7 2 214:268 
7) Zgoda $więtochł. é 1 207 :243 
8) Wisia Kraków s 1 135:178 


Nr Wo 


nepal KBW, Henryk Stasiak, rusza 
i jako pierwsty ze startu w Krakowie. 
Start odbył się przed gmachem 
KWPPR. 
Foto M. Kurnik 


Na boiskach 
| Warszawy 


Niedziela przyniosła kilka meczów” pitki 


nożnej, rozegranych kw czci Kongresu 
Ijednoczeniowego. 
W finałowych rozgrywkach dwu war- 


| szawskich czwórmeczów Polonia pokonała 
| Drukarza, a Warszawianka Lotowlec. Na 
ten sam cel odbył ałę mecr Gwardii z 
<amorządowcem i Żyrardowianki z Bzurę. 
Sio wyniki: 

Polonia Drukarz 7:6 (2:2). Drukarz 
głtowadził 2:0. Tuż przed przerwą Polonii 
udało się wyrównać. Po zmianie stron 
Polonia  zasllona Brzozowskim uzyskuje 
dużą przewagą. 
(3), Brzozowski | 
Ochmański (1), 
ionli, oraz Nadworny (2) 
dla Drukarza. 

Borucz | Ochmański nie wykorzystali 
rzutów karnych. Zawody prowadził sędzia 
Grorowski. 

Gwardia — Samorządowiec 6:2 (5:1). Po- 
konani wystąpili w rezerwowym składzie 
osłableni brakiem Kuźmy, Hautona, Lilil 
(zawieszeni przer WG I D) oraz Jechorke 
(urlop). W plerwsrych minutach opuścił 
boisko prawoskrzydłowy Samorządczca — 
Kubicki z powodu kontuzji. 


Bramki strzelili: Kozłowski (3), 
I Ryszkowski (1) dis Gwardii, oraz 


(1), Brzozowski II (t), 
Przygoda (wolny) dla Po- 
| Dudziński (1) 


Kruk (2 
fiad- 


kowski | Misiak dla Samorządowca. Sę- 
dziował Turczyński. 
Warszawianka —  tloetowiec 6:0 (1:0). 


Zwycięzcy górowali nad przeciwnikiem 
pod każdym względem. Bramfl uzyskali: 
Musiał (3), Woźniak, Borowski i Janusz- 
kiewicz po jednej. Sędziował! $wicarz (nie 
mylić z zawodnikiem Polonii). 
tyrardawiagjja — Brura (Chodaków) 4:0 
(1:6). Mecr towarzyski, rozegrany w 2y- 
rardowie. Gra ładna, stojąca, mimo cięż- 
klego terenu, na dott wysokim poziomie. 
, Oba 'zepsały «wystąpiły w osłabionych 
składach, Bzura dopiero po paurie wy- 
stawiła pełną jedenastkę ligową. Bramki 
zdobyli» $lediecki (2), Mikiaszewski (1). 
Bakalarski (1). Najlepszy na boisku Sie- 
dlecki (żyrard.). Sedzlowat p. Grajek. 

Gwardia Samorządowieeć 1:0 (4:0). 
Mecz finałowy o mistrzostwo juniorów 
WOZPN. 


Pierwszy krok 
zapaśników na macie 


-7 AWODY atletycrne pod nazwą: „Pierw- 

szy krok zapaśniczy”, zorganizowane w 
niedzielę w Warszawie przez WOZA, wy- 
karały, że sport ten cieszy się dużym po- 
wodzeniem wśród młodzieży. Przer matę 
przewinęło się 27 zapaśników, z których 
większość nie przekroczyła 20 lat. Gorzej 
nieco było z dźwiganiem ciężarów, zgło- 
silo się bowiem zaledwie trzech zawod- 
ników. 


Wyniki: 

musza: 1) Świętłulski ($amorz.), 2) Pul- 
kowski (Zryw), 3) Kosma (Bud.); 

kogucia: 1 Zbereziński (Bud., 7) Okrój 
(Zryw); 


Gdańska Lechia 


w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ, 12.12 (tel. wł.), — Uda' 
jący się na obóz wypoczynkowy w gòi 
ry beniaminek I Ligi Lechia z Gdań. 
ska 


rozegrała po drodze towarzyskie 


spotkanie piłkarskie z mistrzem jesien. | 


nym Pomorza Brdą. Goście dali licznie 


zebranej publiczności bydgoskiej pokaz 


dobrego futbolu, wyprywając lekko 3:1. 
|| 


|] 
Newiaz stoczył walkę w Dijon i jeż, Dwaj młodzi bokserzy Polonii: Buszkiewicz i Jaworski (musza i lci. 
zdobyli tytuły misirsów I-go Kroku w Warszawie, 


w [ej rundzie znoknutował  Francusa 


Geo Bodzena. 


Foto Franckowiak — API 


piórkowa: 1) Donica (Bud.), 2) Kaczma- 
rek (Zryw), 3) Piwowarczyk (Skra); 
lekka: 1) Dabrowski (Bud.), 2) Perszew- 
ski (Zryw), 3) Patrykowski (Zryw); 
półśrednia: 1) Sullgowski (Radomiak), 2) 
Mazur (Zryw), 3) Sosiński (Sam.); 
średnia: 1) Ruszkiewicz (Sam.), 1) Ktzy- 
żański (Zryw), 3) Napiórkowski (Zrywj; 
półciężka: 1) Gębieki (Budowlani), 2) 
Siowierski (Radomiak), 3) Wierzbicki (Zr). 
Na wyróżniania zasługują 15-letni świę- 
tulski (S$am.), Denica (Budowlani) I Rusz- 
kiewicz (Sam), którzy posiadają dobwe 
wyszkolenie techniczne. i 
Najwięcej zawodników wystawiły kluby: 
Zryw i Budowlani. 
Wyniki trójboju dźwigania ciężarów: 


lekka: Palrykawski (Zryw) 240 kg (78, 


| 75 1 90); 


półśrednia: Nowotniak (Zryw) 205 kg; 
średnia: Krzyżański (Zryw) 230 kg; 
Poza konkursem Petrykowski | Kriyżań- 
ski podrzucili po 9% kg. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


A. Jachiewiet — Puławy. Z takim zapy- 
laniem musi się Pan zwrócić jedynie de 
lekarza. Nle jesteśmy kompetentni w Pa- 


na sprawie. i 

B. Tuszyński — Łódź. Dziękujginy za 
| miły list, Cieszy nas, że nasze rady pe- 
mogły Panu. Mamy nadzieję, te przy 
SZ poznamy się osobiście, Jeśli cho- 
dzi o dalsze rady odnośnie pracy, te 
i niech Pan stara się być najbardziej 
obiektywny. 
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| 8.71-12 
Prenumarata miesięczne wynes! sł 71.— 
Xwartalnie sensensa 2-212. HW 

«zemp'atze wsteczne wysyla e pe 


uprzednim wpłaceniu na tonio P. E O. 
Nr 1—H00f licząc ra egs. 18 ni 
Przy kaide] wpłacie należy padać de. 
«ladnie cal wpłaty, zaznaczając na oedwie. 
ele przekazu. 
Cena aqloszeń: 
35 mm X 1 lam — nyn 
Jdblto w Drukarni - Roka'n'L Nr 1 
| Złożono w Drukarni ZMP, Waiszawa 


| Raum? 


Bramki zdobyli; Łabęda, 


e 


